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Lisiy pieniężne, przeka
zy na prenumeratę i m- 
seraty nadsyłać należy 
franco dogAdminislracyi 
„Głosu Narodu". -Prenu
meratę oprócz upoważ
nionych agency przyj
muje każdy urząd óizt 
w obrębie m onarrhi: i w 
państw, uiemiec. Rekia- 
macye nieopieczęt. nie 
podlegają opłacie oo*e

Kantu ciekawo P. I .  6

i chodzi codzienn e o godzinie 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat.
ę-żfSa,' lefoa Nr, ISO.

©GŁ( r:>. — , lb unseraty) przyjm u,e Administracya „Głosu Narodu", ul. św Tomasza 1. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h&fisny 
za każdy następnr raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — h d roi- JL
i t. d. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od ±00 egzemlarzy dla, zamiejscowych, a 1 kor. od 

  100 egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów, __________ _________

OD WYDAWNICTWA.
Gelen uregulowała nakłada prosimy 

t  aaj&gtieszcelsze nadsyłanie Zi>głej pre- 
nuneraty.

Obrazy Męki Pańskiej
(siacy e drogi krzyżowej) artystyczne repro- 
dakeye na próttfe i popierze — Krzyże^wi
szące i stojące, figury i feretrony. — Ramy 
do obrazów w najnowszych fasonach tanio 

do nabycia we firmie

STHNISŁHW RHB
(b. kierownik firmy K. ZejączKowsKi)

w Krakowie, ul Sławkowska 4
( m  a vls Hotelu saskiego.)

Na przełomie.
Uwagi z powodu reformy wyborczej.

iii.
Projekt blckowy byl już tyle razy rozbierany 

i Bądzony w „GL sie Narodu", że byłoby zbyteczne 
do niego powracać. Jćg o  ciemne Btrony l niwbo 
peczeństwa feiąb płynące dla sprawy narodowej 
wyłuszczył w swotm czasie najdokładniej i naj
obiektywniej list pasterski, i wróconi zarówno 
przeciwko niektórym postanowieniom projektu, 
Jak i przeciwko całe] m< t> dzie politycznej, której 
ten projekt zawdzięczał swoje powstanie. List pa
sterski, zgodny tresztą całkowicie z ogromną 
większością opinii polskiej, zrobił swoje, bu zmu
sił stronrictw a blokowe do głębszego zastano- 
wienia się nad reforma, i przyczynił się do amin 
jy  systemu w kraju polegającego na sbyt Indy- 
wldnalnem i bezapelacyjnym ocenianiu i rozstrzy
ganiu spraw ogólnego ze aczonia.

Nie mógł już jednak list pastersKi usunąć 
wszystkich niekorzyści i niebezpieczeństw wynt- 
kający h ogromnego zaostrzenia spetjtów ru
skich ; Die mógł preszkodzlć przemianie Sejmu 
krajowego w spolsko-ruski ani zapobieds wysnu
ciu przez Rusinów dalszych konsekwoncyj z nad 
miernych ustąp t̂w im poczynionych. Bo przecież 
nie wolno nam się łudzić ani semyKać oczu na 
skutk’ tak nieproporcyoualc ego pomnożenia manda
tów i w pływów ruskich. Jeżeli 27 posłów ruskich 
potrafiło zatamować działalność S- jmu na całe ta
ca, o ileż łatwiej i skuteczniej uczyni to 60 Ru
sinów Przypuściwszy zatem, że Rusini postawią 
np. w przyszłym Sejmie wniosek o rozdała! Rady 
szkolnej, a większość polska temu s'f sirzeciwi, 
ofcstrokeyaruBka będzie mogła bez żadnej prze
szkody tyranizować bejm i kraj cały. Gwamncyj 
pod cym względem nie mamy żadnych, smutne 
dośw Jczeme wykazało, że obecny Darazo surowy 
regulamin, nigdy nie będzie przez Polaków sto
sowany. Rusini o tem dobrze wiedtą i tern śmie
lej wyzyi kują n, arą doktrynerską słabość.

Głównem zaceń znamieniem nowej ordrnacyi 
sejmowej jest Olbrzymi wzrost mandatów ruskich. 
Jeżeli sobie uprzytomnimy, że w Dumie rosyj
skiej zaledwie jeden pos ł i to bardzo nieśmiało, 
przy m a jo się do narodowości rnskiej — zrozu
miemy dobrze znaczenie tych 60 mandatów przy
znanych Rusinom prz^r Polakóir i  ogromnym 
uszczerbkiem d!« dotychczasowego własnego sta
nu posiadania. Ponosząc tę ofiarę w imię zasady 
sprawiedliwości i równouprawnienia narodowego, 
Polacy w zamian nic nie zyseuią, bo nawe& nie 
iąd il zabezpieczenia swobodnych obrad przyszłe
go Ssjmu, asś rewelacje p. Kryeiaka, cała takty 
ka posłów ruskich i ton prasy ruskiej wobec Po 
laków dowodzą, że uczucie tępej i niczem niou- 
■asadnionej nienawiści do wszystkiego co polskie,

zupełnie nie wyg-!pło w społeczeństwu; makiem. 
Z tym psychicznym czynmklem trzeba się liczyć 
także w przysrb ści, a sejmowa reforma wybor
cza nie przyniosła, w te] noerze żadnej korzyst
nej zmiany.

Rusini zyskali przez reformę nietylko znaczne 
powiększenie bezspornych mandatów, ale otrzy
mali także po ras pierwszy dostęp do miast wrceho 
dnic-g&ilcyjeaich, uwrżanych aotycnczas za nie
podzielną polską aziedzinę. Przyznano im bowiem 
3 miejskie mandaty, które oni uważają tylko za 
zadatek. To wkroczenie Rusinów do miast jeat 
niezawodnie faktem niepokojącym, który powi
nien skłonić Polaków do jak najertergiczniejszego 
podtrzymania ducha narodowego w tych centrach 
knltury założonych i utrwalonych przemocną rę 
ką i mądrcśc'ą przodków naszych.

Dzięki betowi pasterskiemu powstał jeszcze ca
ły szereg, 14 okręgów wiejskich dwumandstowych, 
w których lud polski i ruski wybierać będą ra
zem. Są to wprawdzie okręgi propo rcyonalne, w 
których zasadniczo powinien być wybierany jeden 
Polak I Jfden Rusin —  ale żad?n przepis wie za
kazuje włościaninowi ruskiemu oddać swój głos 
ha pc takiego kanoydata. Jeslto  więc ostatnia po 
zoetałuść dawne] Jednolitości kraju i Sym boliczne 
niejako związanie teraźniejszości z przeszłością. 
Okręgi te, zabezpieczone do pewnego stopnia 
prztd terroryzmem ruskich nncyonalistów tajno
ścią wyborów, dnją lepszą i głębsze podstawę poi- 
sko-ruskiego pcrozumieria, niżeli cała zresztą re
forma wyborcze, popierająca na każdym crror.u 
sepi ratyam ruski i jrosrywająsa brutalnie wieko
wy .stosunek cbo narodów.

Sobotnie posiedzenie $ejnn.
(telefonem ze Lwowa)

Prezydyi noiskich I ruskich stronnictw pod prze
wodnictwem irsrezaiha Gcłucbowskiego i przy 
udziale nam. Korytowskiego ułożyły program sobo
tniego posiedzenia Sejmu. S e j m  z a ł a t w i  r e 
f o r m ę  w y b o r c z ą  w j e d n y m  d n i a ,  tj. w so
botę. ebećby wieczorne posiedzenie trwrło de 2 giej 
lab 3 ci ej godziny w nocy. Ze sprawozdań Wy
działu kraj. przekazane będą Sejmowi tylko spra
wozdania jednego departamentu. Sejm rwbierze 
nadto 12 komisy] składających się po 25 i 15 
c z ł o n k ó w . ?.. . -:',a - &■'

Omawiano również enuncyscye przedstawicieli 
stronnictw. Zh żene będą na sohotniem posiedze
niu krótkie oświadczenia. Rusin< zastrzegli sobie 
dwie mowy, Jedną naród.-demokratyczną, a dru
gą radykalną.

Poseł O a r a p i c h  podniósł następnie sprawę 
gwsrrncyj, że po załatwieniu refo my Rusini nie 
będą prowi dzić obstrukcyi Poiel L e w i c k i  od
powiedział, źe to się samo przez się rozumie. Ru
sinom chodzi o uruchomienie Sejmu, po załatwie
niu reformy nie mają interesu w prowadzeniu 
obstiukcyi. Zresztą deklar&cyę tej treści Rusiti 

Już raz złożyli.

Rozruchy głodowe.
(Telefonem ze Lwowa).

Rozruchy głodowe we Lwowie przybrały wczo
raj olbrzymie rozmiary. Wielki tłum wybijał szy
ny i demolował sklepy w dztainicy Gródeckiej — 
do późnej 0ocy W ulicy Groderkiej, Janowskiej 
i Szeptyckich porozbijano szyby we wszystkich 
szynkach, a niektóre szynki zdemolowano. Robo
tnicy zabierali flanzkJ, gotówkę i towary. Przy ul. 
Gródeckiej rozbito sklep frypyorskf, w ionej uli
cy zdemolowali węd'iniarnię. Aresztowano 10 o^ób.

W stsrciu policyi z tłum em  raniono ciężka 
j ? dnego pelieyama. Gdy pollcyanta odwieziono 
do kasam i, tłum powybijał szyby vr kasarni.

Dziskj praed ratuszem zebrał się znrwu wielki 
tłum roboTnlków. Policy a  Jest sfconBygm.waoa.

Warszawa daje nam dobry 
przykład!

(Zwyclęrtwo w orranfzaoyi ekonem«r _uej).

Druty telegraficzne przyniosły nam wczoraj 
z Warszawy wiadomość o zwyc^stwie polskiej 
listy piay wyburz j  delegatów do Towarzystwa 
kredytowego miejskiego. Sf'' damy napór żydow
ski na tę polską placówkę spotka! się z energiwnym  
odporem, świadczącym o rosnącym uświadomieniu 
ekon„'micznem, zajnaczając się nowym na test 
polu zwycięstwem. Agresywność żydostwa, smu
tna jego rola w ostatniej rewolucyi, wreszcie wy
bory do Dumy musiały obudzić świadomość, jed
nocząc polski obóz przeciw pochłaniającej nas na
wale. Musiały zjednoczyć myślące społeczeństwo 
Jo  akcyi odporne] i podjęcia walki w tej formie, 
jaka mu została narzuconą. Stanęła Warszawa do 
walki w obronie polskiego mieszczaństwa, które
mu najazd litwacki niósł ruinę i panosząc się a a  
wydartych mieniach, pocaąt dyktować nam wa
runki. Świadomość grożącej ru.ny i zatrata pol- 
bTłośc! w naszej stolicy wywołała odruch, który  
Idąc od dołu, posuwał się ciągle naprzód rozsze
rzając swe sfery działania.

Nie pomogłr strumienie zimnej wody, jakiem! 
siewać go usiłowano, — bo osiągnięte rezultaty 
były wymownym dla społeczeństwa dowodem, 
odbierającym broń z ręki tych, którzy odruch ten 
zwalczać chcieli. Nadciągające ciągle zwycięstwa 
oh izały, źe nie brak nam przedsiębiorczości, w  
umiem* tworsyć, źe stać nas j a  systematyczną 
pracę, a pociecha wroga t gasleieli, uważających n a
sze wysiłki za ogień słoxiany stała się złudą. 
Oae-tchnęto polskie mieszczaństwo, wyzwalając 
się z uścisków żydostwa —  przekonało się, że 
silna wola społeczeństwa pokonać może wysiłui 
uplanowanej przez wroga ezpanzyi —  przeconało 
się śiadząc dokładnie siłę finansową najeźdźców, 
że polegała ona na b.ruchych bardzo podstawach 
i że nasz polski kapitał, mądrze wyławiany przez 
żydostwo, był bro^ą, któ rą nas zwalss&Io. Na do
mach żydowskich pra eszło 25 milionów rubli wy
noszące polskie lokaty prywatne, przekonały mie
szkańców Warszawy, źe stać ich na obronę za
grożonej polskiej własności nieruchomej, a zwy
cięstwo w Towarzystwie kredytowem miejakfem 
staje się drogowskazem do dalsze] pracy nad na
szym usamodzielnieniem ekonom1 cznem.

U nas inaczej, W arszawa walczy i zwycięża. 
Kraków zaś oddaje dobrowolnie mieszczaństwo 
poiokie i środki ekonomiczne, które powinny słu
żyć dla podniesienia go, na całopalenie Molocho
wi, który za judaszowe srebrniki oddane rządzą* 
cej kiice w postaci drobnych usług politycznych, 
odbiera w „pacht" miasto, zawładsjąc śiodkanu 
finansowymi zdobytych przez Biebie inBtytucyj, a 
kierując zarazem całym aparatem magistrackim, 
staje się dyktatorem w nreście.

Nowym etapem zwycięstwa Btało się owładnię
cie Kasy Oszczędności przez „Alliance Tsraelite*. 
Dla zamydlenia oczu rucono ki>ka juto płatnych 
synekur nieszkodliwym dla żydów ludziom pod
stawionym przez klisę; lecz u steru usiodli ci, 
którzy r^edzą, jak kieruje się sterem, 1 jak wy
wiesza się na masztach flagi zwycięskiego Syonu. 
Niestety ku zmartwieniu Ierae/a rusza się silny 
wiatr, który aatnięsie owładniętym przez niego 
okrętem i pokusi się o zdarcie wywieszanych na 
nim prżedwczsśnie chorągwi. Zwycięstwo Towa
rzystwa Kredy5ow:go m. Warszawy staje się dla 
nas podniętą, Kasa Oszczędności z rąk żydo
wskich oswobodzoną być mus! lub też nikt nie 
będzie mógł wymagać od chrześcijańskbj ludno
ści, by środksttiii swymi pizyczymata się do dal
szej samobójczej skcyi..

Koniec części redakcyjnej na 6 ej stronie.
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R e f o r m a  w y b o r c z a .  \
Jak  wiadomo, wczoraj rozdano posłom sejmo- 

iwym sprawozdanie komisyi wyborczej o nowej or- 
fdynacyi wyborczej ł zmianie statutu krajowego. Za- 

ieszczając na innem miejscu wstępne uwagi refe
renta pos. Niezabitowskiego (zob. str. 4 prz. red.), nad 

ieniamy tutaj, że do projektów tych włączyła komi- 
śya na podstawie swej uchwały projekt paragr. 22 
Regulaminu sejmowego. W paragrafie tym umiesz

czono ustęp następujący:
Celem przygotowania posiedzeń obrad Sejmu, 

^ustanawia Sejm komisye. a) s t a ł e ,  dla pewnego 
rodzaju spraw na czas sesyi sejmowej; b) s p e c y a 1- 
a e ,  dla "poszczególnych spraw. Komisye mają się 
fskładać: z 30, 25, 21, 19, 15 lub 9 posłów. Sejm u- 
/Stanawia uchwałą, powziętą zwykłą większością o- 
;becnych posłów, jakie mają być wybrane komisye 
fi oznacza ilość członków (30, 25, 21, 19, 15, 9) w 
(każdej komisyi.

Stosunek ruskich członków w komisyi do ogó
łu  członków komisyi sejmowej ma odpowiadać sto
sunkowi 27-2 pre., przyczem ułamków niżej 0‘5 prc. 

(nie uwzględnia się, ułamki zaś równające się cyfrze 
tO‘5 i wyższe liczy się jak o  całość.

Według nowej ordynacyi wyborczej Sejm kra- 
fjowy składać się będzie z następujących członków: 

a) arcybiskupów obrządku rzymsko-katolickie- 
Jgo, grfecko-katolickiego i ormiańskiego we Lwowie, 
^księcia biskupa obrządku rzymsko-katolickiego w 
Krakowie biskupów obrządku rzymsko-katolickiego 

<i grecko-katolickiego w Przemyślu i biskupów ob
rządku rzymsko-katolickiego w Tarnowie i grecko

katolickiego w Stanisławowie. W razie opróżnienia 
stolicy arcybiskupiej, lub biskupiej jest administra
tor dyecezyi członkiem Sejmu krajowego;

bj z prezesa Akademii Umiejętności w Krako
wie;

c) z rektorów istniejących każdocześnie w kra
ju Uniwersytetów, tudzież Szkoły politechnicznej

^lwowskiej;'
d) z dwustu piętnastu wybranych posłów, a to: 
1. z czterdziestu pięciu posłów z klasy wielkiej

‘ posiadłości tabularnej ziemskiej, wybranych przez u- 
jprawnionych do wyboru, opłacających podatki real 
’ ne w wysokości i w sposobie w § 1. ord. wyb. okjre- 
t.ślone: * !

ferencyi zająć się także omówieniem obecnego pro
jektu reformy wyborczej.

Episkopat odroczył konferencyę z tego powodu, 
ze biskupi ks. ŁWałęga i ks. Pelczar nie przybyli do 
Lwowa. ' '

t Rozruchy robotniczo.
Lwów, 12. lutego.

Wczoraj wieczorem wybuchły w mieście groź
ne robotnicze rozruchy. Tłumy bezrobotnych prze
biegały przez ulicę Szeptyckiego i ul. Na Błonie i 
Janowską, tłukąc szyby w szynkach, niszcząc całe 
urządzenia; rabując wódkę i t. d. Napadnięto leż na 
jedną fryzyernię, z której zabrano perfumy, mydła 
i t. d. W jednej z więdliniarń zrabowano wszystkie 
wędliny oraz drobne pieniądze z kasy. Wkroczyła 
polieya i rozpędziła tłumy, przyczem 10 osób aresz
towano.

Po południu wczoraj plądrowano stragany na 
placu Strzeleckim i Krakowskim. Aresztowano tu 
6 osób. W ul. Kazimierzowskiej wszystkie sklepy 
były z obawy przed rabenittem pozamykane. (Zob.: 
w Kronice „Rozruchy robotnicze we Lwowie“ Przyp. 
red.)

Wiedeń, 12. lutego.
Dzisiaj o 9 rano odbyła się demonstracya bezro

botnych. Na placu Schwarcenberga zebrało się oko
ło 2.500 osób, w tem wiele kobiet i dzieci. Zebrani 
urządzili pochód przez Ringstrasse. przed parlamen
tem i ratuszem. W pochodzie wzięło udział kilku po
słów socyalistycznych.

Socyalistyczny radny miejski Domes oświad
czył w wygłoszonej mowie, że bezrobotnym chodzi 
tylko o to, aby zadokumentować wobec stronnictw 
rządzących w Wiedniu, że wbrew ich twierdzeniom 
panuje wielka nędza i jest bardzo wielka liczba 
bezrobotnych. Demonstracya minęła zupełnie spokoj
nie. -

miast znajduje się nazwisko b. posła Christoffyegi 
z kwotą 350.000 K. Poseł Polonyi miał z towarzyst- 
wem układ, na podstawie którego miał otrzymywa< 
rocznie po 6000 K, a kwoty 505.000 użyto na pozy. 
skanie sobie prasy. Z tego na węgierską przypadł 
280.000 K, na austryacką i zagraniczną reszta. 1 
liście tej figurują prawie wszystkie organa prasy wi 
gierskiej, na czele organ opozycyjny „Pesti Hir 
lap“ z kwotą 21.000 K Tisza kończy oświadczeniem, 
że wobec tego obowiązkiem każdego uczciwegi 
człowieka, cofnąć nieuzasadnione zarzuty przeci 
członkom partyi pracy. "

fcajscio parlamentarno.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu komisy" 

dla „incompatibilitas“ omawiano sprawę zarzutów 
wytoczonych przeciw br. Banffyemu przez koło- 
szwarskiego redaktora Laskaja, którego zastępował 
budapeszteński adwokat Werebelly. Przewodniczą
cy komisyi zwrócił mu uwagę, że zastępstwo taki^ 
jest dopuszczalne tylko wtedy, gdyby Laskaj by 
chorym, i zawezwał adwokata, by się oddalił.

Werebelly odpowiedział, że ustąpi tylko prze
mocy. Przewodniczący zawiesił posiedzenie i zako-j 
munikował ten wypadek wiceprezydentowi Izby hrj] 
Lazarowi, który zjawiwszy się wezwał również a. 
dwokata, by się oddalił. Werebelly dał taką sar: 
odpowiedź. Na rozkaz Lazara zjawił się oddział 
straży parlamentarnej i usunął adwokata z sali i s  
parlamentu, poczem sprawę tę odroczono aż przyj
dzie sam Laskaj. U

Z procesu w Marmaros Szl A ■ /

2. z czterdziestu sześciu posłów z klasy cenzu-

3££fry$ęiKO-rosylslKfl<ft*
Wiedeń. „Reichspost“ w kilku artykułach zaj

muje się naprężeniem austro - rosyjskiem i wywodzi, 
że nie tylko w Wiedniu, ale także w Berlinie zwraca- 

uwagę na nadzwyczajne zbr&jenta Rosyi. Dla Ro-
. sowej miast i miejscowości w dodatku tabelarycznym s' d niuf;^  widocznie istnieć bardzo ważne pr^yczy-
(do ordynacyi wyborczej wymienionych, wybranych dl.a kt017 ch vtak g°rkwie konso'
* przez uprawnionych do wyboru na zasadzie kwalifi-,lldac^  zwl^ ku bałkańskiego, A jwwszechnie zwra- 
- - 1 - - - - - -  - —  - ca uwagę wystąpienie Sazonow* <? komisy} Dumyłkacyi osobistej i podatkowej (§ 2 ord. wyb.); , . -<T. TlT. .  . ,

'  3. z dwunastu posłów z klasy powszechnej tych-! Praeciw Niemcom. Widoczme ebeo u j r z e ć
(że miast i miejscowości, wybranych na zasadzie po- * PiesJ’  ̂ na Niemcy, aby je odef^ac od A tw ry, 

wszechnego i równego prawa głosowania (§ 5 ord- „ReichsposW donosi .  Berlina ze Peł-
1 mTb \ °  nomocnik e *  dworz* carskim, generał DonniR * po-
r  i  z pięciu posłów z kUsy izb handlowych" l\w0^  ostatni^  za.sć ma ^ 6  odwoteny * ś n i o n y
fprzemysłowych; |»-rze* osobistość.________

! P m M l M i  S « ik A w ln v  w  B U -• myślowych miasta Lwowa i miasta Krakowa, zorga- P r e z y d e n t  B u k o w i n y  
t nizowanych na podstawie ustawy z dnia 5. lutego ' -
11907 Dz. u. p. Nr. 26; " 1 „  . „

6. ze stu pięćdziesięciu posłów z klasy gmin . _ Czemiowce. Prezydent krajowy hr. Meranu wy- 
' wiejskich i reszty miast i miasteczek, wybranych na jecłiał wczoraj do Bukaresztu., dziś przyjęty będzie 
i zasadzie powszechnego prawa głosowania z jedno- . przez króla Karola. . . .
krotną pluralnością głosów, która służyć będzie oso- j . _ Wiedeń. „Die Zeit wywodzi, zc wizyta buko- 

’ bom uprawnionym do wyboru na zasadzie kwalifi- wińskiego piezydenta kraju hr. Meranu u króla ru- 
jkacyi osobistej i podatkowej (§ 7 ord. wyb.) | muńskiego nie jest aktem zwyczajnym, jak to ofi-

Okręgi wyborcze oznaczone w tabelarycznym cyalnie twierdzą, tylko bądź co bądź faktem mezwy- 
! dodatku do ordynacyi wyborczej sejmowej, zawiera- klym. lir. Meranu wyjechał do Bukaresztu z powo- 
. ją  z ogółu mandatów poselskich, przeznaczonych dla du propagandy antiaustryackiej, uprawianej od nie- 
?wyborców narodowości polskiej i ruskiej, w szcze-; jakiego czasu w Rumunii, co bardzo przykro daje 
łgólności dla wyborców narodowości ruskiej; w kia- Ej.Ę odczuwać na Bukowinie 
sie wielkiej własności ziemskiej 1 mandat, w klask

Marmaros Sziget. Świadek Michał Baczyński 
zeznał, że w styczniu r. z. mieszkanie jego zostało o-S 
sączone przez liczny tłum, który żądał od niego, aby 
odprawił mszę podług obrządku prawosławnego. O-l 
skarżony Pirczak powiedział wszystkim, że jeżeli 
przejdą na prawosławne, to wielka własność w całejf 
okolicy zostanie rozdzielona między chłopów. Przy; 
uroczystościach w szkole ludowej oskarżony Chazi 
protestował przeciw7 odśpiewaniu hymnu węgierskie
go i wzywał do śpiewania rosyjskich pieśni naródo-{ 
wych. Świadek składa w dalszym ciągu zeznania;} 
obciążające także innych oskarżonych. (

Marmaros Sziget. Świadek Eugeniusz Popowicz] 
zeznał, że gdy miano usunąć prawosławny krzyż,j 
postawiony przez szyzmatyków przed kościołem wjj 
Nagy Luczka, ludność stawiała silny opór. Niektó-^ 
rzy wołali: „Tylko po naszych trupach!“ fj

Świadek Michał Kurica, wypytywany o ten santj 
fakt, oświadczył, że te uczucia ludu dadzą się tylkoj 
wtedj stłumić; g d jb j monarcha przysłał po 300 żoł
nierzy do każdej wsi i ludzi opornych kazał rozstrze
lać. Inny świadek opowiadał, że uwolnienie wszyst
kich agitatorów w drugiej instancyi zachęciło agi-i 
tatorów do jeszcze silniejszej agitacyi.

'cenzusowej miast 6 mandatów, w klasie powszech
n e j miast 3 mandaty, wklasie gmin wiejskich i re
sz ty  miast i miasteczek 48 mandatów.

I D y  m i s y  a  K o k o w c e w a .
(Telegram.', -  

<Pefers6urg. (WAT.) Że źródła wiarygodnego ćlo- 
f . . . . . .  „ , noszą, że Kokowcew otrzymał już dymisyę. Zawia-
Ja k  ze Lwowa donoszą, poseł Artur Zaremba ,jomjono g0 wczoraj o tem o 4 po południu odpowied- 

Cielecki wybrany wielkiej  ̂własności w okręgu n m̂ j jsj em z Carskiego Sioła. Tekst tego pisma jest 
•'Czortkowskim, zawiadomił dziś JE . P. Marszałka j,ar(j ZQ powściągliwy, a ton jego bardzo chłodny. Na- 
Tcrajowego Adama hr. Gołuchowskiego, że składa „^pca Kokowcowa w piśmie nie jest wymieniony. 
Wnandat poselski do Sejmu, i _ . j Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Rady

 ̂ Pos. Cielecki w liście do wyborców większej państwa Kokowcew nie był już obecny. Car miał 
własności okręgu czortkowskiego wywodzi, jakoby p0ljp jsa(i wczoraj ukaz dotyczący dymisyi Kokow- 

tóbecnie przez stronnictwa polskie uchwalony pro- cewa> Następcą Kokowcewa będzie prawdopodob- 
f jekt reformy wyborczej gorszym był od poprzednie- j nj0 Goremykin, który już w r. 1906 przez kilka mie- 
fe ° . W liście tym pisze poseł ^'elecki: _ , sięcy stał na czele rządu. Goremykin liczy przeszło

„Zwalczanie tego projektu reformy wyborczej, j af j ak słychać także minister Suchomlinow u- 
itórego przyjęcie wszystkie kluby, czyli stronnictwa sjąpj ze §wego stanowiska, jego następcą ma być 
olskie, już przesądziły i na który zgodziło się także , gze£ sztabu generalnego Żyliński.- ' * ~ ^ 
ironnictwo ukraińskie, jest ^ r o s t  wykluczonem 
niemożliwem, wystąpienie z klubu i głosowanie w

Czarnogórska mowa tronowa.
Cetynia. Król otworzył zwyczajną sesyę skup-f 

czyny mową tronową, w której między innemi po-j 
wiedział: g

Święty ogień jedności serbskiej dał nam zwy-1 
cięstwo. Nasze zdobycze są wielkie, jakkolwieka 
zostały one przez wydarcie nam Skutari ukróconej 
Ta rana pali okropnie wszystkie serbskie serca. Ak*j 
nie była to tylko jedna ręka, która wydarła nantj
Skutari, lecz było ich wiele, wobec których my mu-

lir:bie przeciw projektowi tej reformy wyborczej b y -J K O P U p ® 3  W ^ O T Z C C l l  
iby tylko bezcelowem złamaniem solidarności i ob-f _ 'Budapeszt Z powodu różnych ataków posłów o- 

[awem niekamofici narodowej, a  przy tem, podług' pbźycyjnych na posłów partyi pracy, którym zarzu-  ̂
nie, nader słabym protestem — nic mi przeto nie ^cano przekupstwo w sprawie domów gry w Abazyi ły

sieliśmy ustąpić, celem utrzymania pokoju europej
skiego i zabezpieczenia tegc, co zdobył oręż serbskie 
Wielu braci z wszystkich niemal sąsiednich krajów1 
pospieszyło, aby poprzeć nas w walce. 1

Następnie mowa tronowa wyraża podziękowa-i 
nie za pomoc oddziałów Czerwonego krzyża wszyst-H 
kich państw kulturalnych i dalej wywodzi: I

Główną naszą troską jest armia. Ona musi by<Sj 
utrzymaną w dobrym zatem do boju stanie i w tj m 
celu musimy rozporządzać stałemi kadrami. Utrzy-J 
manie naszych zdobyczy i dalsze narodowe sukcesji 
są zależne tylko od trwałego współpracownictwa m 
naszymi serbskimi braćmi i od naszej tradycyjnej 
wierności wobec Rosyi, naszej potężnej opiekunki.^ 

Stosunki do wszystkich innych państw są od«( 
powiędnie i przyjazne. Rząd pracuje z innymi ra-| 
zem nad utrzymaniem pokoju. S

-Następnie wspomina z ubolewaniem o wtargnij*, 
ciu uzbrojonych Albańczyków i wyraża nadzieję, żflt 
Albania odda się pracy nad wewnętrzną konsolida* 
cyą, jeśli chce być prawdziwym czynnikłSW polj 
' porządku na B a łk ^ c h -  T^

f .

?loży<ł mój igandat i na wyspie św. Małgorzaty, prezydent ministrów hr. 
T i s z a  przedłożył wczoraj w Sejmie Bzczegółowy 
wykaz wszystkich prowizyj, rorzdanych przez odnoś-fereik!ywr episkopatu polskiego piefwotnie 

riedziana; n* wczoraj, odbędzie się dzisiaj we ne Towarzystwo akcyjne i podniósł, że niema tam

U p c w s t w a .  w ,  M  ,
_ A E g e l a k I c l t .........

( Wiedeń, Dyplomatyczna wymiana edan m 
sjprawie wysp Egejskich nie została ukończona, po* 
nic waż w ostatniej chwili wyłoniły się trudności 
strony Anglii, która zaproponowała, aby Gręoyi



iw m /'C żw artek  12 lu teg o  " 1914^

aych je j przez mocarstwa, a które Turcya rekla- 
auje. Gwarancya taka, zdaniem Anglii, miałaby 

legać na wysłaniu na morze Egejskie eskadry mię
dzynarodowej. Na to jednak nie godzą się wszyst
kie mocarstwa. Wobec tego załatwienie sprawy 
#rysp przeciąga się. Z tego też powodu nie mogło 
J&otąd nastąpić „demarche“ mocarstw w Konstan
tynopolu i Atenach.

I P o d r ó ż e  k s .  W i e d  a .

W Rynku zaczęto rabować chleb ze straganów, wo
bec czego wielu przekupniów uciekło w popłochu z 
targu. Podobne sceny powtórzyły się na placu kra
kowskim, gdzie mieści się wielki Bazar krakowski.

Ks. Wied w Rzymie.
Rzym. Ks. Wied po śniadaniu na jego cześć w

jtmbasadzie niemieckiej, w którem także San Giulia- 
>*io brał udział, udał się do pałacu królowej matki 
^Małgorzaty, poczem w towarzystwie króla pod prze
wodnictwem prof. Boniego zwiedził Forum Roma- 
®um. Dzienniki witają księcia serdecznie i stwierdza
ją ,  że zdobywa on sobie wszędzie sympatyę. Wiele 
(albańskich kolonij wysłało do księcia telegramy hoł
downicze.

k Rzym. Książę Wied odjechał w nocy w towa- 
ystwie kapitana Sastoldi do Wiednia. Na dworcu 

iłożegnali go podsekretarz stanu Scalea, prefekt po
l i c j i ,  generalny sekretarz ministerstwa spraw zagra
nicznych Martino, jeden z radców legacyjnych am
basady austro - węgierskiej, oraz posłowie holender
sk i i rumuński.

Rzym. W kołach dyplomatycznych opowiada- 
. Ją ,  że wizyta ks. Wieda w Rzymie nie miała charak

teru politycznego, tylko była aktem kurtoazyi. Sta
nowczo natomiast zaprzeczają, jakoby ks. Wied dla- 
Ntego nie chciał złożyć wizyty w Watykanie, ponie
waż rząd włoski na to się nie zgadzał.

Ks. Wied w Wiedniu.
Wiedeń. Ks. Wied jutro rano przybywa do Wie- 

jBnia i o godz. 1 popoł. będzie na śniadaniu u hr. 
Berchtolda, a o G wieczorem na posłuchaniu u cesa
rza.

W sobotę rano będzie ks. Wied na śniadaniu w 
ambasadzie niemieckiej. Ks. Wied wyjedzie z Wie- 
•Bnia w sobotę wieczór.

Mlsya Essada paszy.
Rzym. Dzienniki donoszą z Bari, że Essad pasza 

JBziś wieczór wsiądzie na okręt w Durazzo na czele 
•deputacyi albańskiej, aby się udać do Neuwied.

W ulicy Serbskiej obok Rynku tłum rzucił się 
na sklepy i w wielu wybił szyby. Policya rozpędza 
tłumy, które niedługo skupiają się w innem miejscu.

W śródmieściu wszystkie wystawy sklepowe 
zasłonięto żaluzyami, również wejścia do sklepów 
są do połowy zamknięte.

Deputacya bezrobotnych udała się do prezyden- 
Ita miasta, następnie do namiestnika, 
j W południe prezydent m. Neuinann i wicepre
zydent Stahl udali się do namiestnika na konferen-
cy ę-

Tłum chciał się dostać do gmachu namiestnict
wa, a także pod gmach Sejmu. Policya do tego nie 
dopuściła.

W pobliżu namiestnictwa na dziedzińcu stoi woj
sko.

W czasie rozruchów aresztowano kilku robotni
ków.

W południe tłum zaległ Rynek, rozpędzany 
przez silny oddział policyi. Wieczorem obawiają się 
poważniejszych zaburzeń.

Sprawy bałkańskie.
Budapeszt. Wczoraj przybyli tu w powrocie z 

^Bukaresztu prezydentowie ministrów Yenizelos i Pa- 
;* c z . Venizelos złożył wizytę hr. Tiszy, poczem od- 
?dał kartę u hr. Andrassego i oglądał gmach parla- 
onentu. Pasicz po przejażdżce przez miasto popołu
dniu udał się w dalszą podróż w towarzystwie Veni- 
zrlesa.

Nowe sojusze bałkańskie.
Bukareszt. Grecki następca tronu Jerzy wyjd 

<ehal do Belgradu. Na pożegnanie zjawili się na
stępca tronu, prezydent ministrów, posłowie: niemie- 
-cki, grecki i serbski.
, Bukareszt. Usiłowania Rosyi, mające na celu 
♦tworzenie nowego związku bałkańskiego, do któ- 
•regoby należała także Bułgarya, nie przyniosły re
zultatu. Dyplomacya rosyjska, jak się zdaje, nie inia- 
•taby nic przeciwko temu, gdyby Turcya wkroczyła 
Bo Tracyi wschodniej i gdyby przyszło do Btarcia z 
tłrecyą, albowiem Bułgarya ponownie zagrożona, 
^musiałaby się przyłączyć do związku.

O porozumienie Serbii z Buigaryą.
Belgrad. Nacyonaliści oświadczają, że w Pe

tersburgu radzono Pasiczowi, aby starał się o porozu- 
Ziienie z Bułgaryą, Pasicz jednak nie chce porozu
mienia na podstawie koncesyi terytoryalnych.

Poselstwo tureckie w Albanii.
Konstantynopol. Porta postanowiła zwinąć po- 

jselstwo tureckie w Cetynii, natomiast utworzyć po
selstwo w Albanii, gdy tylko stosunki rządowe .w 
tym  kraju się skonsolidują.

Na ioldzie rosyjskim.
Sofia. Dziennik „Kambana“ ogłasza dzisiaj sen- 

i*acjrjne rewelacye o agitacyi rosyjskiej w Bułgaryi 
;i stwierdza, że Rosya od listopada r. 1913 wypłaci
ł a  różnym politykom i agentom 755.000 franków. Z 
tego sam Danew otrzymał 120.000 franków.

Telegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości.

Zaburzenia robotnicze.
(Telefonem.)

Lwów, 12. lutego. 
Rozruchy na tle bezrobocia w mieście przybie

gają  coraz groźniejsze rozmiary. Dziś od rana tłu- 
Jiny robotnikówj kobiet, wyrostków i rozmaitych ezu- 
fnowin podmiejskich włóczyły się po śródmieścia,

Dla Rosyan w Galłcyl.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Synod święty prze

znaczył dla cierpiącej głód ludności w Galicyi i Bu
kowinie (oczywiście rosjTjskiej; prz. red.), prócz o- 
fiarowanych przedtem 5.000 rubli dalszych 3.000 
rubli.

Żale urzędników pocztowych.
Wiedeń. Z powodu znanych rozporządzeń mini

sterstwa skarbu, któremi w zakresie pragmatyki 
służbowej czują się pokrzywdzeni urzędnicj7 poczto
wi, wręczyli wczoraj posłowie Roller i Schreiner 
premierowi Stuerghkowi zażalenie, że rozporządze
nia te są niezgodne z ustawą i pozbawiają połowę u- 
rzędników pocztowych dobrodziejstw pragmatyki. 
Hr. Stuergkh przjrzekł sprawę przychylnie zbadać.
Komlsya dla pomników austr. kompozy

torów.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla pomników austryackich kompozytorów, wybrano 
ministra Hussarka protektorem, działającymi człon
kami między innymi wybrano prywatnych docentów 
dra Adolfa Chybiu skiego ze Lwowa i dra Zdzisława

Porost Bobrlńsblogo.
Petersburg. Hr. Bobriński wrócił z Marmaros-Szi- 

get. Na powitanie go przybyło na dworzec kilku 
członków Rady państwa i Dumy, wśród nich posło
wie chłopscy, dalej członkowie wszechrosyjskiego 
Związku narodowego, Słowiańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności i galicyjsko-rosyjskiego Towarzyst
wa, oraz reprezentanci organizacyj studenckich. U- 
tządzono mu owacyę.
Ohanltestacya s i  rolą^uenlem siły zbroj-

yt  w&sjt
oztokbnów odbyła alę wielka manife-

stacya. Cal6 miasto było udekorowane. Przed kró
lem stanął pochód 2600 studentów. Na ich przemowę 
powitalną odpowiedział król, że siła zbrojna kraju 
jest niewystarczająca. Wobec tej kwestyi inne mu
szą zejść na dalszy plan. Król ma nadzieję, że lud 
jego poniesie te wielkie ofiary i liczy na to, że stu
denci, jako ludzie oświeceni, pod tym względem 
wpłyną na lud.

'tfto g r a m  e o w u g o  rz ą d u .
Madryt. W Izbie deputowanych prezydent mi

nistrów Machado przedstawił nowych ministrów i 
odczytał program gabinetu. Program ten zapowia
da amnestyę za zbrodnie polityczne, rewizyę ustawy
0 rozdziale kościoła od państwa. Zapowiada też 
program administracyę, której celem będzie uspoko
jenie namiętności partyjnych.

Londyn. Fabrykanci bawełny z Btfrńley ęfoaJk 
stwo Lancaster) uchwalili zamknąć przędzalnie na 
4 tygodnie, wskutek czego 40.000 robotników; stra
ci pracę.

ftswolncya w Meksyku.
Londyn. „Daily Chronicie11 donosi z Nowego 

Jorku, że w Meksyku sytuacya się pogorszyła z po
wodu powstania Indyan, którzy przecinają wszyst
kie wodociągi i druty telefoniczne i elektryczne. Z 
tego powodu także wiele przedsiębiorstw angielskich
1 zagranicznych ucierpiało.

Trzęsienie zleraL
Rjeka. Wczoraj o 1 min. 20 w nocy odozuto tu 

lekkie trzęsienie ziemi, trwające kilka sekund Nie 
wyrządziło ono żadnej szkody.

Piatigorsk. O północy odczuto tu trzęsienie 
ziemi z hukiem podziemnym i trzema uderzeniami.

Ponad Mont Blanc.
Aosta. (Włochy, prow. Turyńska.) Lotnik Par- 

nelin wzniósł się we wtorek o 3 kwadr, na 3-eią 
po południu w Genui, przeleciał ponad Moj}t Blanc i

* id

wylądował koło Aosty. Dziś udaje się w, dalszymi 
do Turynu. ' Ą " ®

Telegraf bez drntn.
Berlin. Wczoraj po połułudniu odbyła się 

na depesz bez drutu między większymi dziel 
kami w Nowym Jorku i Berlinie.

Paryż. Nowy ambasador francuski w PetcrsbC 
gu Paleologue wyjechał do Petersburga.

Perm. Koło Krasno ufimska wylądował balon^łf 
trzema niemieckimi aeronautami, którzy wyjechali a  
Berlina o 8 g. rano. ’ f° . i *

Nowjr Jork. Morderca Schmidt skazany zostały 
na śmierć zapomocą elektryczności. Wykonania 
wyroku naznaczono na drugą połowę marca.

Kronika z ostatnie] chwili.
Ze względów techniczno-drukarskich, dział 

niki bieżącej zamieszczamy na następnych strc 
cach dziennika.

Kraków, 12. lutego. ■ 
Upaństwowienie Akademii handlowej. Na wcz

rajszem posiedzeniu połączonych sekcyi Rady ~ 
Krakowa, szkolnej i skarbowej, powzięto uchwał^ 
co do ostatecznej umowy z rządem w sprawie upań  ̂
stwowienia Akademii handlowej.

Na cele Reduty prasy złożyli na ręce komitetu 
pani Andrzejowa Potocka 20 K, Michałowie Chylińf 
scy 20 K, radca Jan Godzicki 20 K, mec. dr. Dymi-j 
dowieź 20 K, dyrektor Paygert 10 K.

Zaproszona na gospodynię Reduty pani Stani-Jt 
sława Żeleńska nadesłała 20 Koron.

Zderzenie się wozów tramwajowych. Na ulicyg 
Wolskiej naprzeciwko drukami Teltza zderzyły sięć- 
dzisiaj przed godziną ósmą rano dwa wozy tram waj 
jowe Nr. 4 i Nr. 11. Wóz Nr. 4, jak słychać, zamiast? 
czekać przed uniwersytetem na skrzyżowaniu się 
powracającym od strony parku Jordana wozem^ 
wjechał na tor i ruszył w ulicę Wolską. Z powo-j 
du silnej mgły motorowy nie spostrzegł wozu, nad-i 
jeżdżającego od strony parku i to spowodowało? 
zderzenie się obu tych wozów. Zderzenie nastąpiło,* 
kiedy wozy były w pełnym biegu. Wszystkie szybjjJ 
z wozów z ogromnym trzaskiem wyleciały, przody 
wozów uległy zupełnemu zniszczeniu, zepsuł sią| 
również motor przy jednym wozie. |

W tramwaju, jadącym od parku do miasta, je*| 
chało do szkoły kilkoro dzieci. Odłamek szyby ztą*s 
nił w twarz 13-letnią uczenicę Katarzynę Czarnecką^ 
zamieszkałą na Woli Justowskiej, która spieszyła^ 
tramwajem do szkoły na Pędzichów. Opatrzył ją ! 
lekarz pogotowia i odwiózł do domu. Więcej ofia 
w ludziach nie było. Wypadek zgromadził na miej 
scu tłumy publiczności. Z remizy nadjechały wkrót 
ce dwa wozy, przy pomocy których odwieziono usz 
kodzone wozy. Przerwany chwilowo ruch tramv 
jowy podjęto wkrótce. Na miejscu wypadku widać 
tylko liczne odłamy szyb. —  W djrrekcyi tramwajów^- 
rozpoczęto śledztwo kto zawinił w tym wypadku,! 
którego przyczyna leży także w niepunktualnoścf 
ruchu tramwajowego w Krakowie. Na wszystkicm 
bowiem prawie liniach poszczególne wozy nie kurj| 
sują w przepisanych odstępach czasu, wskutek czegp£ 
zdarzają się spóźnienia i niemożność mijania się naś> 
krzyżownicach w czasie wskazanym.

Termopile polskie. Zapowiedziany pod tym tysS 
tułem na dzisiaj wieczór autorów w sali Starego te® 
atru budzi żywe zajęcie zarówno ze względu na osgg: 
by twórców jak  i treść utworów, które wejdą w< 
skład programu. P. Tadeusz Miciriski odczyta utwpi^
p.t. „Termopile polskie,“ p. Marya Jehanne hr. WiM> 
lopolska: „Kapitan Lerbas,11 i „Chłop polski,11 p. ^ %
liusz Kaden: „Żołnierz polski11 i „Grób polski.‘\ y  
zakończeniu wygłosi artystka teatru miejskiego, ,p?£ 
Romana Szpak-Bandrowska: „Sztandary polskie Wt 
Kremlu11 Romanowskiego i „Ogień11 Micińskiego. Pó®? 
czątek o godz. 7-mej wieczorem.

Kradzież w teatrze miejskim. Dzisiejszej no 
zakradli się złodzieje do kasy teatru miejskiego 
znajdującej się tuż przy wejściu do gmachu i zabrał 
kasetkę, zawierającą dzienny dochód z rozsprzedażj,, 
biletów. Wysokość szkody na razie nie jest jeszcze) 
ustalona. _ : -, v

Samobójstwo. Józef Skaćel, szeregowiec 93 p 
p., w zamiarze samobójczym rzucił się wczoraj

i czorem za mostem kolejowym w Podgórzu pod pp-
v*r^ciąg pospieszny, przybywający do Krakowa 

; kwandranse na dziesiątą wieczór. Pociąg zmiażpżył 
zupełnie zwłoki, które później odwieziono do szpitag 
la wojskowego. Przyczyna rozpaczliwego kroku Ę 
mobójcy nieznana. J

Odznaczenie. „Winer Ztg.“ ogłasza: Oesaf%| 
dał złoty krzyż zasługi z koroną st. komisarzowi .J 

j nowi Chodzińskiemu w Krystynopolu, p rzec^ ’ 
cemm w stały stan spoczynku, 

i Zmarli. W Rzeszowie zmarła w ubiegłym 
aiu tamtejsza nauczycielka ś. p. Helena G & wj  ̂

[ s k a ,  przeżywszy lat 25. —  Zmarła była siostrą 
Henryka Gawrońskiego, eekretąję^a redakcji J j 1'

I wejm11 ,w Łodzi.
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Ze M&wozdaMa komisyi wyborczej.
L w ów , 11 hitego.

I t m b f  n z d n o  j *  posłom sejmowym spiawo- 
kamioyi wyborczej, podpisane przez prezesa 

Len 9 rdfctonła Niezabitówskiegu. Przedstawiwszy 
■  W  rokowa* w sprawie reformy wyborczej, 
p a c  referent:

■niicdki W  obecnie projekty ustaw nie są pro- 
ktńreby komisya sejmowi przedstawić mo- 

^ a  i r  o«rekiw a»n, że będą one jako upragniony 
ą ) w  żądań którejkolwiek stron,} przyjęte z uczu
ciem pebiego zadowolenia przez chociażby naj
mniejszą część tej wysokiej izby. Niema z pewno- 
wią ani jednego stronnictwa tu reprezentowanego, 
bfÓremuDy nie było danem dostr/edz w tycli pro- 
jehtook zrealizowania pewnych, szczególniej gorąco 
k o co n y ch  przez się postulatów. Z drugiej jednak 
stran}, niema też ani jednego takiego, które mo- 

w nich widzieć spełnienie wszystkich przed- 
' stawionych przez się życzeń i niema ani jednego, 
;‘któreby nie musiało na ołtarzu dobra ogólnego zło- 
!żyć w tej sprawie pewnych oSar, polegających na 
■dobrowolnem ograniczeniu swej dotychczasowej sity 

;i swego znaczenia politycznego, albo przynajmniej 
■*zi wyrzeczeniu się dążeń i postulatów reformy da- 
clej lJąoyzh.

. sZapewne, nie równą jest liczba tych ofiar Jak 
Jł nie równą jest foh wartość i znaczenie, — nie
mniej jednak wytrw ała chęć osiągnięcia ostateczne
go porozumienia w tej ważnej sprawie, chęć zape- 
wjuEkiH normalnego toku prac sejmu, jako najwyż
szego organu autonomii i oamorządn krajowego, 
tego wspólnego dobra obu ten La aj zamieszkują
cych narodowości przezwyciężyła wszystkie te, zda
wałoby się niepokonahte trudności Je j zwycięstwu, 

‘zwycięstwu wielkich politycznych iradycyj, które 
przjjśwrec.iK zawsze i nie zaprzestały przyświecać 

' dzisiaj sejmowi, zawdzięcza komisya, iż może przed
łożyć nakoniee oba projekty do uchwały.

«Komisya nie tai, źe projek y te różnią się zna
cznie od wszystkich ustaw, zmieniających statuty 
krajowe i ordynacje wyborcze, a uchwalonych 
w latach od 1902 do 191.3 roku przez sejmy in
nych krajów Koronnych. Różnią się cne od tamtych, 
przedewszy-Śfcm przez te, że gdy w tamtych, usta
wach przyjęto z regaty system okręgów jednornan- 

. datowych, a rozszerzeń.;? prawa wyborczego na nowe, 
dojrzew-rfjące pufitycznie warstwy społeczne, ogra
niczono tylko de neznacznego powrękseerda HczŁy 
mandatów miejskich i do wprowadzenia nowej Lu- 

:ryi głosowania powszechnego, w pryjekcie ordyna
c ja  wyborczej, pieectozonym obecnie sejmowi, przy

ję to  celem anrożSwiesśa słuszniejszego zastępstw i 
mniejszości w znacząc; części okręgów wiejskich 
"i części oSaręgow te^jakłoh, system oparty na zasa
dach prop orcy onalrioścl, nadto zaś rozszerzonaprawo 
wyborcze metyłko przez znaczne powtęhszesje fi
esta  mandatów miejskich i wżejsljca (Jj, uy Jtazy- 
n n «  prawie ahszLrfe. aonej bezwzględne, a pro
centowo obttiżoe** ttczE, mandhtiw w-a plnprh i man
datów wielkiej własności ziemski* j  , nie b$3ko przez 
•stworzenie nowej kuryi powszechnej nu.jskśei lecz 
ma li a przez wprowadzenie w całej najPtezniejszej 
Jmryi gmin wiejskich głosowania, opartego na bez- 
puśredniem, a co więcej powszectinem jsasawtó wy 
borczcm, z tern tylko nieznaomnra 
które wynika z przejęcia w tej kuryi zasn.;"- piusrai-t 
■ości.

»W  czasie obrad kom isji refeamy wy.&-arczejj 
oświadczył reprezentant rządu, sa  wjswasowsKe d c ! 
rządu zapy tanie, i i  zd miem Jego i  ć:

Makże zdaniem kontisyi ustęp tMsłarai § &. stwtasj! 
kraj. nie może mieć żadnego wpływu && ważr.ość1 
każdego indywidualnego aktu wyborczego, w tucze- 

.fjdbtości, o Ue idzie o narodowość wybranego posia.
Projekt stateta krajowego określa w § 35 a) 

sposób, w jaki mają hyc wybierstaj komisye sê j- 
■ow e, mianowane, że członków kóinisyij petypa 
dajacyeh na Polaków, wybierają posłowie poLcy 
wraz z wirySstami narodowości polski^, członków 
zaś kornisyi przypadających na Rusinów, wybierają 
posłowie narodowości ruskiej wraz z wiry fisiami 
narodowości ruskiej, a to wedle to unku procen
towego członków sejmu narodowości ruskiej do o- 
* * »  członków sejmu. Bliższe postanowienia zawie
ść* regulamin sejmowy.

Wobec tego należy, zdaniem komisyi reformy 
wyborczej, zmienić równocześnie § 22 regulaminu 
•ejnaowego, postanawiający o składzie komisyi sej
mowych. Gdy liczba członków sejmu mo być zna- 
-czaie podwyższona, trzeba przede ws/ystkiem po
większyć ilość ozłonkow poszczególnych komisyi. 
ł i a  przyszłość więc komisye składać -się mają z 9, 
Jlfi, 19. 21. 25 i 30 członków. Stosunek liczbowy 
walonków komisyi narodowości ruskiej do ogółu 
todooków ma odpowiadać składu wi sejmu, a więc 
wywo&ii będzie 27-2 procent, pizyczem ułamki niżej 
♦ 6  me będą liczone, ułamki, równające się cyfrze 
# 5  i  wyteze będą się ficzyć za całość.

L m u ł ju  reformy wyborczej wnosi:

Czw artak 12 L u tego  1 9 I Ł

Sejm raczy uchwalić:
1) projekt zmiany niektórych postanowień statu

tu sejmowego,
2) nową ordyaaacyę wyborczą,
3) projekt zmiany § 22 regulaminu sejmowego.
Nadto komisya dla reformy wyborczej przedstawia..

Wysokiemu Sejmowi następujący wniosek:
sSejm upoważnia Wydział krajowy da poczynie

nia w porozumieniu z rządem w projekcie ustawy, 
zmieniającej niektóre postanowienia statutu krajo
wego tudzież wprowadzającej nową ordynacyę wy
borczą, poprawek stylistycznych, któreby okazały 
się potrzebne, o ile one me zmienią poa względem 
merytorycznym tekstuuchwalonego projektu ustawy «.

Wydział icrajewy o klęskach eiememarnych.
LWÓW, u  m.cęju.

Wydział krajowy postanowił przedłożyć Sejmowi 
osobue sprawozdanie o klęskach elementarnych 
i o zarządzeniach zai adczych. Wydział krajowy 
stwierdza, że niebywała klęska powodzi i ulewnych 
deszc.zÓYj, jakie nawiedziły kraj nasz w r. 1913, mo- 
zh iść w porównanie tylko z pamiętną powodzią 
przed 100 laty z r. 1813.

Według zestawienia Wydziału krajowego szkody 
w plonach, zerwanych gruntach oraz zabranych lub 
uszkodzonych gruntach, wynoszą 293,223.836 K; szko
dy w drogach gminnych 11,652.498 K, szkody na 
drogach krajowych oraz na drogach konkurencyjnych, 
będących w budowie 692.000 K. Ogółem przeto 
obkczono szuody na pokaźną um‘ 305,568.334 K. 
Katastrofa ta potęguje się jeszeze w skutkach swych 
przez to, że nastąpiła po kilkoletnich klęskach ele
mentarnych, a wydarzyła się w czasie niebywałej 
depresyi ekonomicznej w całym kraju, wywołanej 
wojną bałkańską i dłużej trwającą raohilizacyą, 
wskutek której kraj nasz, jako pograniczny, naj
więcej ucieipiaŁ Przy budowlach regukrcyjifych na 
rzekach kanałowych, administrowanych przez na
miestnictwo, powodzie wyrządziły szkodę, obliczemą 
na l,12bd>30 K.

Ponieważ w myśl onowsasująry ;h ustaw, datek 
kraju do regulacja rzek kanału .srych wynosi 40 pro, 
rrzeto z tytuln tej szkody będzie musiał być po- 
..•zebny kredyt podwyższook « ! i  k. Przy pu
blicznych przttdnięłńujRdwesfe .itoRwacyjnych zacho
dzi nagląca potraeba neŁes»v] «k<^i Scznj.rt, rowów 
osr ^zających. Ponieważ powiaty 3 gptSLri wodne nie 
są w stanie ani \r części pokryć tych t»*dz wycz-y- 
nych wydatków. Wydział krajowy wstosi, atohy 
Sejm przeznaczył na nadzwyczajne roboty k«wtser- 
wacyjne, j  tz% ^ »bodqwnych już tJs pesed—
siębiorstwadb melioracyjnych, tudzieżjoa aakjĄ 
pstty odwodatooin grantów zasiłek w wysókośd
590.000 K. Bwzgłędniając po w rższe potrzeby, Wy
dział krajowy wnosi, aby Sejm upoważnił go, by] 
na pokrycie ,przypadającego za lata 19D 3 i  1911 
krajowego da&n 40 pic. do regułacyi rzek kasa-; 
rowych i na nadzw yczaj le roboty konserwacyjna 
przy wykończonych pubłicznydh przeilsiębiorctwaoh 
m< uoracyjnych, ta dzież na zasiłki dia najbaicbaej 
dotkniętych spółek wodnych i na dalszą akoyę^

odwodnieniu dotkniętych przez wylewy i 
zaciąg-sął imieniem kraju pożyczkę amortyzacjrj- 

t,' wj-ókości potrzebnej do uzyskania sumy 
14^216.674 IL. w gotówce.
i Wydział Krajowy śledząc wpływ obecnej ktęwd 
;^ieinentamej na stan kornunikacyi w kraju, 
wlduje, że znaczny ubytek w przychodach z dasfe- 

idców powiatowych w latach 1912 i  1913, stawia 
i wajwiększą cześć Wydziałów powiatowyefc w niw- 
możności należytego utrzymania dróg, zostającycJrn 
ood ich zarządem, a tem samem zagraża poważne 
mi uh udnieniami obrotu i pogorszeniem połsżerS; 

[ekonomicznego wszystkich warstw społecznjuh 
nej okolicy. Tem mniej mogą powiaty w takiett 
warunkach budżetowrych myśleć o niezbędnych no
wych budowach dróg. Aby temu zaradzić, propo
nuje Wydział krajowy doraźne znaczniejsze po
większenie krajowego drogowego funduszu pożyczko
wego. Fundusz ten. uchwałą sejmową z roku 1882, 
ustanowiony w sumie 600.000 K., a następnie uchwa
łą sejmową z r. 1908 wyposażony dotacyą tiaksra,
800.000 K. proponuje Wydział krajowy podwyższyć 
w drodze zaciągniętej pożyczki amortyzacyjnej 
o sumę 3,o0O.UU0 K. w gotówce.

W  końcu poiasza Wydział krajowy myśl, ażeby 
Sejm, ze względu na powtarzające się corocznie 
klęski elementarne, wstawiał do budżetu krajowego 
corocznie odpowiedni kredyt dyspozycyjny dla Wy
działu krajowego na niesienie pomocy w razie klęsk 
elementarnych. Wysokość ustalenia tego kreu/tn 
pozostawił Wydział Krajowy ocenieniu Sejmu, wzglę
dnie komisyi budżetowej, przj- ustaleniu ogólnej 
sytuacyi finansowej krają

J fr . .pat
—   ■■■■—■■■  ,

Rozwój kolonij wakacyjnych 
szkół średnich.

Sprawa sozwaju rej instytacyi nabrała pnwaźa*. 
go znaczeuta od chwili, gdy okazała się, żc spo*^ 
zastęp młodzieży ze szKoł średnich chwyta sic wf 
czasie feryj fizycznej pracy zarobkowej przeważute 
dłalcgo, iż w inny sposób nie mógłby przebyć «a> 
kacyi poza miastem. A skoro również zetaje się rze-i 
czą pewną, że taka praca zagraża często wprost! 
zdrowiu młodzieży, więc na pytanie, co począć! 
z uczniami, którzy nie mają środków na wy jazi 
na lato z miasta, a nieraz nie mają wprost z cze
go żyć w okresie, gdy korepetycye ustają —  jakfc 
jedyna odpowiedź i najlepsza rada nasuwa się", 
stworzyć dla nich dostateczną liczbę kolonij waka
cyjnych.

Dlatego warto przebiedz dotychczasowe losy idei 
kolonii i zastanowić się, czy je j wcielenie się w ży
cie postępuje w dostatecznie szybkiem tempie. —- 
Upływa właśnie lat dziesięć, jak prof. Antoni Le- 
kszycki z Krakowa pierwszy rzucił myśl stworze
nia kolonij letnich dla uczniów szkót średnich i zdo
łał zorganizować pierwszą taką kolonię w Czernej 
pod Krzeszowicami, mieszczącą z początku tylko 
kilkunastu »kolonistów«. Już w roku drugim po 
przeniesieniu kolonii do Roremby, przyjęto tam 34, 
w trzecim 46, w czwartym 50 uczniów, odtąd je 
dnak liczba ta wabi. się już ty'ko w niewielkich 
granicach, od 50 do 55, ho na liczbę większą nic 
starczy niestety środków. Ale exempla trahunt, więc 
w r. 1909 powstaje druga kolonia w Podsob ń *  
pod Liskiem, zrazu dla 23, potem dla 77, 82, wre
szcie dla 106 uczniów (w 2 seryach po 4 tygodnie): 
ze szkół całej Galicyi a po trochu i ze Siąska. — 
W  r. 1910 przybywa kolonia gimnazyuiu drohoby- 
efeiego w Uryczu z 30 wychowankami, w r. 1911 
kolonia dla 12 seminarzystek (pierwsza dla dziew
cząt wogóle) w Jaszczurowej. Dopiero lcdnafc -ok 
1913 wskazuje, że idea kolonii zdołała przełamać 
poerwsze lody, poparta dzielnie przez Rade szkolną 
ksafową i trafiająca na grunt, który tymczasem 
przygotował dla kolonii potężny ruch harcerski 
(skautowy). Powstają wice kolonie noweg* typu, 
kolo**; lub obozy harcerskie- pod Skolem, miesz
czący bez mała 100 harcerzy, w Klimkówce dla 
20, w Czerwonogrodzie dla 27 skautów, w Olcho w- 
cach pod Sanokiem; powstaje pierwsza w krain 
kolonia skautowa dla 20 dziewcząt w Berezov ie 
na Efactdszczyźnie, przybywają dwie kolonie da
wnego typu, jedna z mch w Oporcu dla 30 gim- 
nazyalistów ze Stryja. Dla najstarszej zaś kolonii 
w Porembie nastaje czas p o m yśleć o lepszym i trwal
szym budynku, niż dotychczasowy.

Zesumujmy to wszystko. Wynik nie będzie zbyt 
pomyślny. Wprawdzie rok zeszły prawie podwoił 
liczbę młodzieży, która mogła korzystać z kolonii, 
ate mńiio to, czemże jest osiągnięta przez to cyfra, 
para z .ledwo setek, wobec tysiącznych zastępów 
chłopców i dziewcząt, których organizm łaknie po
wietrza i słońca, pierś szerszego potrzebuje odde- 
enu, a Josza kąpieli w wiecznie nowem, życiodaj- 
nem ófecOwauiu z przyrodą?! — Pu wie ktoś: Pau- 
latim u mata petunkir. Zapewne; i o naszych koło- 
niacfe można to powtórzyć, aie niestety z akcen- 
4 o a  na stewie panlatim _

Me dajmy tym rzeszom, które już tak niedługo 
mają tworzyć kwiat i czoło narodu, karleć fiizy- 
cznie! Proj. dr. Stanisław Ciechanowski

S P R A W Y  P O L H K  t
K andydatem  niem ieckim  w okręgu między-

rJiodzko-obornicko-szaniotulsko-skwierzyiiskini, któ- 
r j  reprezentował dotąd hr. Maciej Mielżyńsk\ bę- 
iztó właściciel ziemski, Ilaza-Radlitz, zaliczający się 

| eto sitEtkatuctwa Konserwatywnego. Na kandydaturę 
liii się jednogłośnie mężowie zaufania wszy
stkich stroni tóiw niemieckich na posiedzeniu, jakie 
os-zed kilkw inianru odbyło się w Poznaniu.

Wobec takiej zgody w obozie niemieckim, Pola
cy wytężyć będą musieli wszystkie siły, aby zape
wnie * wycięztwo kandydatowi polskiemu, którym, 
jak  wiadomo, jest ks. szambelan Kłos z Poznania.

t sp raw ie sezo n o w y ch  ro b otn ik ó w  o oL  
sk ich  w  M eklcn bu rgu . Na posiedzeniu sejmu 
meklembursko - strzeleckiego, hr. Bernsiorff i nn‘ 
czlonkovie wystąpili nader energicznie przeciwka 
zakazowi stałego zatrzymywania sezonowych robo
tników polskich. W  ciągu dyskusji zaznaczono, ża, 
rząd bez poro: umienia się ze stanami nie luiał r»ra- 
wa zakazu tego wydać, daiej, że względy uaruaown 
na które rząd się powołuje, są wprost śmieszne i nie 
‘motywują zupełnie tego postępowania. Wobec brat
ka rąk roboczych w rolnictwie, z łkaz p od ote 
prowadzi do ruiny rolnictwa. Powoływano się na 
sąsiednie Prasy, gdzie ograniczenie przyjmo\, mra 
robotiukow zagramrznych. wobec braku krajowych, 
najfatalniejsze "wywołuje skutki. Uchwalono wąjgytać 
iząd, rozporządzenie > teteó?
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W  ^ n a w le  sprzedaży a ó b r  krotoszynejrich
przezkSęcia Tłrarn-Tasis Komisyi koluaizacyjnej, 
pokfą dzienniki poznaństue następujące jeszcze 
szczegńly: Sprzedane majątki położone są pod sa- 
n y n  Krotoszynem i obejmują razem 5944 morgów 
magdeburskich. Cena kupna wynosi trzy miliony marek: 
włącznie budynków, gorzelni, inwentarza itp. Przez 
sprzedaż tę jest Krotoszyn okolony kolonistami ze 
wszystkich stron, razem z dawniejszemi nabytkami 
{Zmysłów, Konarzew). Palronat kościoła parafial
nego w Lutogniewie, sh nnego z odpustu w końcu 
sienpnia, dokąd tysiące pątników corocznie przy
bywa, przechodzi z rąk katolickiego księcia i kola
tora na Komisyę kolonizacyjną.

Jakie przyczyny skłoniły księcia do takiego, jak  
na katolickiego i papieskim orderem udekorowane- 
gw -magnata, nie bardzo chlubnego czynu, trudno 
się dowiedzieć. Jest zaś notoryczncm, że książę u- 
ćhodzi za najbogatszego magnata, posiadającego 
więcej ziemi, aniżeli niejedno udzielne księstwo 

tech.w wemczec

K R O N I K A .
Kraków, 12 lutego.

Z Akademii U m iejętności w  K rakow ie. Po
siedzenie Wydziału hisloryczno-filozoficznego odbę
dzie się w poniedziałek dnia 16 lutego 1914, o go
dzinie ‘5  wieczorem.

Z teatru  m ie jsk ieg o . Chcąc uprzystępnię szer
szej publiczności poznanie tragedyi Szymona Szy- 
mouowicza p. t.: »Caslus Joseph«, dyrekeya teatru 
urządza w sobotę o godz. 4 po[). przedstawienie tej 
bezcennej perły literatury naszej po cenach do po
łowy' zniżonych. Przedstawienie rozpocznie sielanka 
Szymonowicza p. t. »Dziewka«.

P rzegląd ow i n a jn ow szy ch  tań có w  od tanga 
do osialpiej tanecznej sensacja Rzymu, do Ł zw. 
furlanj-, poświęcone będą dwie ostatnie w karna
wale »Czarne kawj’«, które w niedzielne popołudnia 
urządza Syndykat dziennikarzy krakowskich w sali 
hotelu Pollera. W  najbliższą niedzielę wykonane 
będą tańce następujące: tango w cztery pary, taniec 
niedźwiedzi salonowy, taniec niedźwiedzi w kosty- 
umacłt i  »rag time dance«. Dalsze tańce pomiędzy 
innemi »tatao«, odbędą się w przyszłą niedzielę.

następujące Jó*ef Jaimóz został skazanp na 10
lat ciężkiego więzienia, Halembę, Kolasę i Go dynio 
wą uwofoiono. Rozprawie przewodniczył radca Ol
szewski, Jamroza bronił dr. Mikiewicz, Halembę dr. 
Greger, Kolasę dr. Szalay, a Godyniową dr. Heski.

Ógień p ok ojow y. W  mieszkaniu przy ul. św. Fi
lipa 1. 2 na II piętrze zapaliła się wczoraj wieczo
rem ścianka, od której zajęła się podłoga i sprzęty 
domowe. Na miejsce pożaru przybył pluton straży 
pożarnej z brandmislrzem Żołdanim i po energi
cznej akcyi ratunkowej ogień zlokalizowano. Przy
czyną pożaru była wadliwa konstrukcja pieca, od 
którego zapaliła się pruska ścianka.

Z ag in ion y  ch łop czy k . Przechodnie ulicy Sław
kowskiej zauważyli 4-letniego dostatnio ubranego 
chłopcz\’ka, który błąkał się po ulicy i głośno pła
kał. Zaprowadzono go do dyrekcyi połicyi, nic mo
żna się jednak było dowiedzieć od chłopezynjr, 
gdzie mieszka. Chłopczykiem zaopiekowała się. na 
razie p. Helena Kłus, przy ul. Pijarskiej 1. 11.

S tra jk  s tró żó w  w  P od górzu . Strajk stróżów 
podgórskich, którzy rozpoczęli częściowe bezrobo
cie 1 stycznia 1). r. trwa jeszcze dotąd. Wprawdzie 
-odstąpili oni od stawianych warunków na początku 
-strajku, co do 80 kor. wynagrodzenia miesięczne
go i pokoju z kuchnią, poprzestając na kuchni, 
kilkunastu koron wynagrodzenia miesięcznego, nie 
chcą jednak zamiatać chodników i wywozić śmie
ci i popiołu. Właściciele kamienic poradzili sobie 
w ten sposób, że składają pewną kwotę za wywóz 
śmieci w magistracie i służba miejska, zorganizo
wana na predce, wywozi nieczystości z domów. Kil
ku właścicieli domów wypowiedziało służbę stró
żom, ale na ich miejsce nikt się dotąd nie zgłosił.

K rw aw a b ó jk a . Przy moście podgórskim przy7 
szło wczoraj nad ranem do krwawego porachunku 
między dwoma znanymi policyi nożownikami, 22-le- 
tnim Piotrem Pawlusińskim, a 22-letnim Michałem 
Kurkiem. Walka była tak krwawa, że przygodni 
widzę i polieya ledwo zdołali walczących rozbroić. 
Kurek prowadzony7 x>pod Telegraf« padł bezprzyto- 
mny. Zawezwane pogotowie ratunkowe stwierdziło 
u Kurka 21 ran zadanych nożem, z których dwie 
śmiertelne. Kurka przewieziono do szpitala św. Ła
zarza, gdzie dotąd nie odzyska! przytomności Pa 
wiasinskiego po opatrzeniu ran odstawiono »pod

Zdzisławów* Włodkowi: 20 Ł ,  kr. Edwardowie Ra
czyńscy 100 Ł ,  hn Ed. An. Raczyński 26 K , l c  
Stefanowu Zamoyska RO K , br. Miecz. P amfie ha
2C K., Mnrya Woźniakowska 20 EL, Tad. Zakrzew
scy 20 Ł ,  Eksc, Hausner 20 EL, Adamowie hr. Żół
towscy 50 EL

S Telegrafie -tók się Pawlusiński tlomaczy, zemścił
W ie c z ó r  D elw ard-H enry. Nader interesujący j się on na Karku za wałkę na noże, która miała

wieczór piosenkarski odbędzie się w SL Teatraersafc^sce ldlka miesięcy tema na Kazimierzu, pod- 
dn. 26 b. m. Wystąpi w nim pierwszy raz w Kra -: której Łnrek ugodził Pawlusińskiego nożem
kowie sławna para śpiewacka Mary. a  D e l  w a r w  w p iosi,
i M a r c  H e n r y ,  którzy swą interpretacją piosenek j  ......._gŹEÓjjS
w kilku językach śpiewanych w artystycznie óte-t 
branych kostyumach, zdobyli sobie znęcony roz^łosj —
w całej Europie. W  programie będą piosenłń fran -I f  K f l m S W S l l  l
cuskie z XVII i XVIiI w. duety z epoki Ludwika *
Filipa i nieporównane »Chan»oiis de la m e* Ari- 
stida RruanŁ Bilety sprzedaje już kasa SL Teatru. 

O dznaczenia i m ianow ania. »Wiener Zlg.e
ogłasza: Cesarz nadał prezydentowi sądu krajowe
go w Krakowie Wilhelmowi Seidłowi krzjti ka
walerski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór Sa
muela Horowitza na prezydenta, Leopolda Baczew-
skiega na wiceprezydenta lwowskiej izby hsmdio- stowarzyszenia, oraz przedstawienie jednoakiowej
wej na rok 1914, tudzież wybór Łazarza Blocha 
na prezydenta a Artura Schnella na wiceprezydenta 
izby handlowej w Brodach.

Przy  ciągnieniu czw artej klasy loteryf kto- 
SOwej w  W iedniu padła wygrana 10 060 K aa 
Nr. 7ł950. Po 5000 K wygrały losy Nr. 60745, 89022 
i 91446. Po 2000 K wygrały losy Nr 14361, 15686, 
43763, 46011, 92030 i 94887. Po 1000 K wygrały 
k>sv Nr. 1550, 17416. 19422. 24867. 487i4, 47965, 
66283 i 92040.

D ruga lo tery a  klasow a. W  części urzędowej 
•Wiener Zlg.« znajduje się ogłoszenie co do planu 
gry w drugiej loteryi klasowej. Losów jest 160000, 
wygranych 80000. Warunki grjr pozostają przewa
żnie te same. Losy I klasy będzie się sprzedawać 
już z początkiem marca, ich ciągnienie nastąpi mię
dzy 12 a 14 maja h. r.

Ruch e m ig racy jr 7. Od kilku dni rozpoczął się 
znowu wielki ruch ai^racyjny robotników rol
nych, udających się na roboty za granicę. Codzien
n ie przejeżdża przez Kraków przeszło 1.000 robo
tników robotników rolnych, przeważnie Rusinów, 
wdających się do Niemiec i Czech. Polaków prze
jeżdża dotąd bardzo mała liczba i to przeważnie 
na roboty kontraktowe do Czech i Francyi, mniej 
■do Niemiec. Za kilka dni zaczną kursować pociągi 
npecyalne z robotnikami sezonowymi bezpośrednio 
me Wschodniej Galicji wprost do granicy pruskiej. 

Z ak oń czenie rozp raw y o  zb rod n ię  rabunku.
Po trzydniowej rozprawie przed krakowską ławą 
przysięgłych przeciwko Józefowi Jamroznwi, Wła
dysławowi Halembie, Ignacemu Kolasie, oraz Annie 
Codyuiowej, oskarżonym o zbrodnię rabunku, po- 
fltofaioayna dnia 31 maja 1913 r. na Leonie Śliwiń- 
■UU, urzędniku zakładów górniczych w Sierszy, 

* *  wczncaj puodbuhnu. Wyrok zapadł

Win- 
b m.

Ksfit na cełe Tow. Pań miłosierdzki św. 
centego A Paulo odbędzie się w piątek 2u 
w sali hołdu Saskiego. Za komitet: Kazimierzowa 
Lubenufe&a, Janowa Mieroszowska.

W ie cz ó r pączka urządza w niedzielę d. 15 b. m. 
Ohor stow. kupców i młodzieży handlowej w Kra
kowie w salach Stowarzyszenia przjr ul. Wolskiej 
14. Program wieczoru wjpełnią produkeye Chóru

komeełyi M. Chrzanowskiego p. t. »Chrapanie z roz 
kaztnt. Następnie rozpoczną się tańce, prowadzone 
jmzez p. Piotrowskiego. Dochód przeznaczony na 
bibiiofckę »Chóru« i kóika amatorskiego.

II. w ie cz ó r k rakow ianek na ogólne żądanie 
urządza IX. Kolo TSL. Im. królowej Jadwigi w sali 
Resursy urzędniczej (Hotel Saski) w sobotę dnia 
14 lutego n. r. Początek o godzinie 9 wieczór. Mu
zyka wojskowa. Stroje krakowskie i spacerowe. Bu
fet we własnym zarządzie. Tańce prowadzić będzie 
A. Kowalski. Bilet wstępu: familijny 7 k., pojedyn
czy 2-50 k., akademicki 1.50 k , galerya 1 k. Za 
proszenia wydaje p. Grudzińska, ulica Lubicz 1. 5, 
(sklep) i p. Łozińska, ul. Szewska 2 (sklep).

Na cełe balu walki z gruźlicą złożyli na ręce 
skarbniczki p. Witoldowej Hausnerowej pp.: Artu
rowie Benisowie 20 K., Rektor Kazimierz Kosta- 
necki 50 Ł , Dr. Kazimierz Sehlichting 10 K., ks. 
Kazimierzowa Lubomirska 30 IŁ, Główna Kasa na. 
Krakowa 25 K , Franciszek Maryewski 10 K., Edmun
dowie Zieleń iewscy 20 K , Piotr Szymberg Szym- 
berski 30 K , Stanisławowie Dobrowolscy 30 K.. 
hr. Edwardowa Tyszkiewiczowa (ze składki) 90 K., 
Józefowie Sperlingowie 20 K., Anna Mańkowska 50 K, 
Wład. Gubarzewscy 10 K., EusL Jaxa Chronowski 
20 Ł ,  praL Władysławowie Reissowie 20 EL, Eksc. 
Adam Jędrzej o wicz 30 K., Idalia Pawlikowska 10 K, 
Fryderykowie Zollowie 10 K , A. Kowalska 20 K, 
Aleksander Skibniewski 40 K., Generał Tadeusz Roz
wadowski 30 K , Władysławowa Słonczyriska 20 Ł ,  
Zoila Hoesickowa 20 EL, Eksc. Edward v. Bóhm- 
Ennolli 30 £ ,  R  Strażyńska 20 Ł ,  Dr. Wład. Wró
blewski 10 EL, Miecz, i Hel. Dąbrowacj7 10 K . Jó 
zef Sędzielowski 10 K , Eugeniusz Borzęcki 15 K, 

Czas. 60 Ł , Zbigniewowa Horodyóska 15 K , Jerzy Czwartek '•HBzpańska.jHtolMF- 
^ P i ą t e k :  .Pigmalkmc 

WanchałowsJu 15 EL, Józefowie Bocheńscy 10 K» Sobota: »|

Z K R A J U .
R ozru ch y robotnicze w e Lw ow ie. We wto

rek wieczorem odbył się we Lwo-wie wiec robouo- 
czy w domu robotników budowlanych przy ulicy 
Cłowej. Po wiecu cneiano urządzić demonstracyę 
pod namiestnictwem, polieya wszakże do tego nie 
dopuściła. Część jednak robotników dotarła poA 
ratusz, gdzie urządzono manifestacyę. W e środę 
około godzinj’ 10 rano zebrało się przed ratuszem 
kilkuset robotników, pozostających bez pracy i za
żądało chleba. Przjrbrawszy groźną postawę, mieli 
zamiar rozpocząć awanturę z przekupniami, skou- 
sygnowana jednak polieya wczas ich wsirzjrmała. 
Wobec tego demonstranci udali się na plac Strze
lecki, gdzie splądrowali stragany, wyrządzając szko
dę około 800 kor, poczem znowu wrócili na rynek. 
Tu dyżurujący komisar2 wpadł na szczęśliwy po- 
mjrsł zaproszenia kilkuset bezrobotnych na podwó
rze ratuszowe, gdzie ich trzymał aż do ukończenia 
targu na rynku. Nam dr. Koiytowski odniósł się 
telefonicznie do Wiednia i otrzymał przyrzeczenie 
znacznej kwoty na kanały miejskie.

Szkoła g osp od arstw a w iejskiego dla dzlew^ 
czat. Staraniem Fryderyka hr. Skarbka, kuratora 
fundacyi Skarbkowskiej, powstała o godzinę drogi 
od Lwowa, w Grzędzie, szkoła gospodarstwa wiej
skiego dla dziewcząt. Szkoła ta została założona 
wyłącznie dla wychowanek zakładów drohowyskich, 
które po ukończeniu lat 14 i sześciu klas szkoły 
ludowej, zostają przeniesione do tej zawodowej 
szkoły gospodarczej, obejmującej w czteroletnim 
kursie wszechstronne wykształcenie dla racyonalnegą 
prowadzenia nowożytnego gospodarstwa kobiecegona 
wsi. Zakład w Grzędzie ma ogromny warsztat nau
kowy dla gospodarstwa mlecznego, hodowlanego 
i przetwórczego. Teorya jest stosowana tylko jakm 
wyjaśnienie czynności, które osobiście muszą wy
konywać stałe, w ciągu łat czterech, wszystkie u - 
czeimice, stopniowo i kolejno we wszystkich od-, 
działach.

N apad na szk o łą . Z Podhorzec w pow. lwow
skim donoszą do »Słowa Polskiego«: Istnieje t»
polska szkoła mniejszości, która od dawna była 
solą w oku miejscowych Rusinów. Niejednokrotnie 
»nieznana« ręka dopuszczała się to uszkodzeń bra
my, to obtłuczenia murów, to wybicia szyb w szkoło. 
To jednak, co się stało w nocy z 3 na 4 bm , prze
chodzi wszelkie granice. Mianowicie około godziny 
lOtej w nocy, gdy nauczycielka już się do s n  uło
żyła, obudził ją  grad kamieni, który spadł na bu
dynek szkolny a przez okna do je j pokoju tak, że 
cudem nazwać możaa, iż, uciekłszy z łóżka, nie zo
stała ciężko zranioną lub zabitą. Cała izba zarzu
cona kamieniami, wszystkie szyby wybite, meble 
uszkodzone, a ażeby ofiara nie mogła ujść lub za
żądać od kogo pomocy, jak się rano pokazało, 
drzwi wchodowe do szkoły założone deskami i pod
parto kołami. Gdy nanczycielka po nieprzespanej 
i w najwyższym straehu wśród zimna spędzonej, 
nocy udała się o pomoc do żandarmeryi — wy
mówiono się, że z powodu oczekiwanej wizyty 
przełożonego nikt z posterunku oddalić się nic może.

Z WARSZAWY,
P o p iersia  arty stek  w  T eatrze wielk. w  W a r

szaw ie. Pisma warszawskie donoszą: Artysta rze
źbiarz Roman Lewandowski wykończył w Wiedniu 
na zamówienie Stowarzyszenia artystów teatrów 
warszawskich popiersia dwóch wielkich artystek, 
polskich, Heleny Modrzejewskiej i Aleksandry Ra- 
kiewiczowej.

W  miarę nagromadzenia funduszów, Stowarzy
szenie artystów zamierza w dalszym ciągu uczcić 
popiersiami ś. p. Bolesława Ładnowskiego, Jana Ta
tarkiewicza, Nowickiego i kilku innych zasłużonych, 
dla sceny polskiej.

Popiersia te ustawione będą w foyer Wielkiego- 
Teatru.

U p ad łość dotntf b an k ow ego. Z Warszawy'
donoszą: Wskutek wystąpienia władzy prokurator
skiej, warszawski sąd handlowy ogłosił upadłość’ 
domu bankowego »Pilawitz, Wilczyński i 
ulicy Erywańskiej. Upadłość ogłoszono pod przy
musem osobistym; właścicieli firmy osadzono w wię
zieniu śledczem przy uL Dzielnej. Kuratorem rntąp 
mianowano adw. przys. Zaborowskiego.

Teatr miejski w Ueakmu,

OMMpfifeK *
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Przebudzenie,
(Prawa przedruku i pn eUadu zastrzeżone).

Zgodnym chórcm i z wielką zawziętością 
posypały się przerozm aite przekleństwa. Joś 
zab iał pieniądze potrzebne do uw olnienia
niew innie uwięzionych i poczedł do Lejby. 

A wieczorem  odpraw iając zwykły, co
dzienną m odlitw ę „birkał ham m inim “, m o
dlił się z przejęciem  i jękiem :

„Oszczercy nasi niech będą pozbawieni 
wszelkiej nadziei. W szyscy, którzy czynią 
bezbożność, muszą zginąć w jed nej chw ili 
i  jaknaj3zybciej, i to wszyscy razem  m ają 
być wytępieni. P an ie ! upokórz ich p ręd lo  
i  w tych dniach “.

XVI.

L iński znając zwyczaje dom owe Lelickich , 
przeszedł w ieczorem , przypuszczając, że 
obiad już się skończył. Zastał jed nak wszyst
kich przy deserze i czarnej kawie. Przyw i
tano go uprzejm ie, a gospodarz rzekł z przy
jem nym  uśm iecnem :

— Już m iałem  osobiście zajść do pana 
i ściągnąć go do nas. Dlaczego pan nie po
kazał się u nas przez tak długi czas? 

rdz—  Byłem  bardzo zajęty, —  ściskał poda- 
» ą  rękę.

— Mój syn, W ładysław , —  wskazał na 
smnkłego blondyna, z twarzą ładną, szcze
rą, którego oczy zdradzały w ielką inteli- 
gencyę i  energię.

—  T yle dobrego słyszałem i  czytałem  o 
panu od Janka, — przem ów ił W ładysław 
dźwięcznym głosem, —  że bardzo rad pa
na widzę. Zachodziłem  dw ukrotnie do skle
pu, ale nie zastałem  *pana.

Żałuję bardzo, ale m iałem  rozjazdy po
w siach, sądy, —  usiadł obok W ładysław a. 

—  Czytali .my w Kuryerze, — odezwała
się pani, —  o tym trucicielu koni, to okro
pne, bo co winno Piedne zw ierzę?

—  No, i chłop mamusiu, który przyje
chał po to w ar,.—  dorzuciła Hela.

—  I naprawdę chciał truć koniu? —  w ąt
pił gospodarz, — to w ydaje mi się niemal 
bajką. ^

—  Która przemieniła się w rzeczyw i
stość, — uśm iechnął się Liński, — gdyż 
znaleziono przy nim, w kieszeni, resztki 
arszeniku, a w opałce tę część, którą wsy
pał.

— I co się z nim siało ? — spytał L e lic - 
ki.

—  Jest w więzieniu, wyrok jeszcze nie 
zapadt. W  każdym razie zostanie skazany.

— A czy zapłaci za tego pierwszego ko
n ia ?  którego stru ł?  —  spytała Hala.

—  Poznał w nim truciciela poszkodowa
ny Maciej Biedroń i otrzym a odszkodowa
nie, i on za konia, i ja  za towar.

—  To bardzo dobrze, —  uśm iechnęła się 
Hala, —  i ja k  to szczęśliwie, że zbrodnia
rza pochwycono.

—  Jakież tu wstrętne stosunki, — rzekł 
z obrzydzeniem W ładysław , — na całym  
św iecie jest konkurencya, ale chyba t jlk o  
u nas, żydzi używ ają zbrodni jako broni 
konkurencyjnej.

—  To dziwne, że dotychczas praw ie nie 
słyszałem ani o tego rodzaju szkodach, ani
0  zbrodniach, dopiero od pana Lińskiego, — 
uśm iechnął się Lelicki, —  mogę to sabie 
w ytłóm aczyć tylko tem, że w grę wchodzi 
nienawiść. Pan ich nienawidzi, oni pana.

— No, tak, —  zaśm iał się Liński, — tyl
ko, że m im o m ej nienaw iści nie zakradam  
się do ich magazynów, me niszczę ich  to
waru, nie nam aw iam  do złodziejstw a skle
pikarzy, nie tru ję koni...

—  To naturalne, — rzekł Lelicki, — pan 
jesteś kulturalny człowiek, a to ludzie ciem 
ni, bez wykształcenia, a chciw i zarobku
1 pieniędzy.

—  W szyscy są jednacy, —  m ruknął głoś
no W ładysław , zapalając papierosa.

— O, nie! W y, młodzi, lubicie zaraz uo
gólniać i  huzia na żydów! Ja  tymczasem  
m am  przyjaciół w żydach, jak  Beinherea, 
Podliszew era i w ielu innych, ktoizy w sto
sunku do mnie są popraw ni i  uczciwi, iż 
daleki jestem  od nienaw iści i  antysem ityz
mu.

—  Już ja  w olę z nim i walczyć, aniżeli 
być z nim i w spółce, — powiedział tw ar
do W ładysław , —  i kiedyś przekona się 
o tem tatuś.

— Tak to, tak, — w estchnął Lelicki, —  
młodzi nigdy nie chcą korzystać z doświad

czenia starszych. I dopiero gdy się sparzą, 
gay zm arnują siły w niepotrzebnej walce,, 
przychodzą do rozum u.

Gospodyni, widząc błyski oczu W łady
sława, starała się zażegnać spór i  spytała 
Lińskiego.

—  Cóż pan m ów i na wynik w yborów ?
— W iększość w yborców  żydów była d la  

m nie tak nieoczekiwana, tak dziwna, że cho
dziłem oszołomiony, jak  po uderzeniu obu
chem . Ta W arszawa, ta stolica P olsk i, wy
brała żydowską większość w yborców .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nadesłane.
Za artykuły w te] rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

J e d w a b  „ C r ć p e “
we wszelkich kolorach i jakościacb od Kor- 
3 5 0  wzwyż za metr, rpł*tn<e wraz z cłeJZ 
dostarcza do domu GHE1SNEBERG. nadw. doat.

J. C. M. Cesarzowej Niemiec ZURJGtŁ 
Bogaty wybór wzorów wysyła natychmiast.

f
Za spokój duszy ś, p

Zofii z  Kurowskich 
Ursyn P r u s z y ń s k i t ,

odprawione zostaną

M m  śiig lt iaiebne
w kościele XX. Zmartwychwstańców w 
piątek dnia 13 lntego o godz. 9  rano.

r

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W YROBOW  MASARSKICH

JOZEFA BIAL1KA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R 7 Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Pół darmo!
Przy wytwarzaniu materyalów moich pozostaje codziennie 

wielka ilość resztek. By zaradzić temu nagrom adzeni materyi, 
jestem zmuszony
Sprzedać je za każdą cenę a mianowicie:

40 —  45 m- res/tek za kor. 18.
Resztki składają się: 

rO łn y ch  m a te ry i n a  u b ra n ie  w modnych kolorach, 
p o śc ie li p ie rw sz e ] Ja k o śc i w paski czerw, liliow. lub aieb. 
p łó tn a  b ia łe g o  n a  b ie liz n ę  lud pościel.
OltłordU na męskie koszule w niezniszczalnym gatunku 
b a rch a n u  I f ls n e ll  na ubrania, bluzki i koszule 
su ro m e ] m a ie ry i (drel) na fartuszki i ubrania.

Resztki są piorą się doskonale, są bez skaz, o długości

£
Z
1
Z
z
z
4 --1 2  m. przez co każdą z tych resztek można doskonale zuży
tkować. Najmniejsza ilość przesyłki 40— 45 m. za zaiiczką. Na 
powyższe resztki wzorów się nie wysyła, w razie nieodpowie
dniego towaru zwraca się pieniądze.

S. Stein Tkactwo płócien Nacbod Czechy.

W ypraw y ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint
niejszej z  własnych lob dostarczonych  m ateryałów  wykonywa

S z w a l n i a  i H a f c i a r n i a
Związku pracy polskich kobiet i

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręc»ne zaczęte lnb gotowe: poduszki torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginała, wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h . i

Zakład malowania
)■■■■■■■■ n 0% « n i l r | A  ■■■■■■■» ■■■■«■> UH O llAlC m m m m m m

Schalgascc 34, Wiedeń XVIII. «•
Soecyalny Zakład dla

O K I E N  K O Ś C I E L N Y C H
artystycznie prowadzony

Najslższe eony. —  Gwarantowane ezkiec I keszterysy bcz- 
pła.lc. —  Rek zateżenia 18851 —  Rcfcro.eyc:

Klasztor Salezyanów 
w  Oświęcimiu, Porchawa Raranoe
koło Czerniowiec (wielkie okna w nowym koście la.



Nr. 35 .G ŁOS NARQDU“ z dnia 13 lutego 1914.;

Rocznie przeRłcMO milionów Koron wydajemy na świece stearynowe" wyrobu Z A G R A N IC Z N E G O

_  *  ^

W  jaki sposób

astm ę kaszel i inne 

dolegliw ości
płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowauą kopertę 
oa odpowiedź Pani Marik, Pilzno (Ozeotiy 
Kąterowska 36. MS

są ważną częścią ludzkiego poży
wienia. Dobrze przyrządzone za
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
ja ja  i cukier, a więo w przy
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżywcze ludzkit-go or
ganizmu. Powinno się je  w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tern podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, ie  są ciężko—strawne 
i słaby żołądek a azozegoinie 
u dzieci nie można je  dobrze 
strawić. Jednej te j ujemnej 
stronie można łatwo za po biedź 
gdy się będzie wszelkie potra
wy mączne, pieczywo I ciasta 
przyrządzało z domieszką D r, 
O e tk e r a  proszkn do pieczywa, 
o którym miliony gospodyń wie
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr> 
O a tk » ra  recepty, którą otrzy
muje się zadarmo, każde nieu
danie jest wykluczonem. D r. 
O e tk e r e  proszeń da pieczywa 
jest wszędzie wraz z reoeptą 
do nabycia.

Na'eiy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby D r. 
O a tk e r a .

PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANG.

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14
WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANO.

□□□□□□

□
D□
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Najlepsze czeskie iródto I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a  n p ó ł b i a łe g o  2 Kor. 80 h, 
b i a łe g o  4 Kor., b ia łe g o  p a c h o w e g o  6 Kar. 
10, 1 kg. najl. (Śn ieżn o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego p a c h a  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p a c h a  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  t r a a k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
1  p ie r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. z 2 -m a  p o d u s z k a m i każda 80 om. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem p u c h o w e m  
p ie r z e m  16 Kor., p d łp n c h e m  20 Kor., p n e h e m  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor.. 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor , poduszki S Kor., 3 Kor. 60 h, 4 Kor., p ie -  
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm, szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. bu h, 21 Kor., 
p o d u s z k i  90 cm. dl<ig. 70 cm. szer. 4 Kor., 50 h, 6 Kor. 20 b, 5 Kor. 70 h. 
P o d ó c iw łk l z mocn«go gradlu w paski ISO cm. dług. 116 om. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h . W yeyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane t,ą opłatnie. Zamiana 
dozwolona za nien&dające się wzrot pieniędzy. N. B e n l s e h  w  J t ie s c h e n itz  

N r. 8 6 5  Bogato ilustrowany cennik aarmo i opłatnie.
■ ■ H I H H M H M n B a n D a a H B B B B a

■

I

DOBRY STARY

COGNAC
najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek \ kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K. 5 — w 0.7 litr. W opa

kowaniu 3 flaszki wysyła ftanko. 
Josef Husniks Syn skład win Ntkols- 

burg Sudmahren (Morawy pótn).

fa u s k a n e s ło d k ie
migdały

oferuje en gros za 1 kg. K. 1.93, 
opłatnie za zaliczką

S a n d o r  ID iener :
Cksport migdałów i orzecltóii

P R C S Z B U R S
lUgsgłki próbne uskutecznia się  

od 5 kg. uizuugź.

CB k. Dyrekcya kolei państwowych w KraRowid.

W yciąg  z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

L . ^  Y 1913

Odiazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
42*80 w nocy, p. onob. Nr. 11 uu Pcdwoło- 

czysk. Połączenia: do Nu rego 8ąt»a, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Suknia Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnaiatyna 
bopyczynieo, Gnymalowa.

4  2*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadt 
Wrocławia i Berlina.

8*13 w nocy, p. poap. Nr. 7 do Uzerniowlet. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrseg*
Behoa, Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja 
Hnaiatyna, Itzkan, Jasi, Bukaresztu.

$•06 w nocy, p. poap. Nr. 10 do Wiednia 
dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze 
Podgórme-Ptaszów. Połączenia: do Wado 
wic przez Spytkewice.

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia i Berlina pize> 
Trzebinię.

3*40 rano, p. poap. Nr. 3 do Podwołoczyo* 
Stanisławowa, Ickan Połączenia: do Szczu 
dna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, kawy Ruskiej, Sambora, 
Brudów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

3JS6 rano p. poap. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeenta: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

’5(j rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczyak. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nau> 
brzezie, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy. 
i(J rano, p. osob. Nr. 411 do WiellczkL 
26 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do W adowic i Bielaka 

przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano
wie, Stanisławowa, ,Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gil 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
W aiazawy,

-046 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Peiąoseuia: do Nowego Sąoza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Pomtoń, Kopy esy niec, i  bar aa a.
116 po poł p. osob. Nr. 33 do Suchej, Oiwię 
wada przez Podgóne-Piassow, Połączenia 

sto W aoowic i hiaisha prsea kalwaryę.

1*30 po poł., p. miesi., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koćmy 

rzowa i Mogiły.
'*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
•>■36 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

*•51 po poL, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, 
Sambora, Stryja,

1*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No 
wego Sąoza.

1*25 po poL, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6 40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
d-46 wieczór, p. oaob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

656 wieczór, p. mieśŁ, Nr. 61> do Tarnowa.
7-4 wieczór, p. miesi. Nr. 463 do Wieliozkl.
7-65 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 

cói za, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączema: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó 
Laboroi, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. oaob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. poap. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

lł*oD wieoaór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podbajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymało wa, Ki
jowa, Odessy.

10*15 wieezór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Waruawy, Iwanogrodn* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

>0*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
:U*66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do WieUozkJ, Jasła, Dynowa, 
Cbyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanow*.

z.56 w nocy, p. oeeb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświadmia, żywo*, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, ttamoora, Stanek, Bory
sławia. Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. oosp. Nr. % z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu Jass, lokanu
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, S&mborai Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i 3erlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymało wa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, 8&mbora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stolanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąoza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6*66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suohę. Połączenia; i  Gorlic, Or
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posD. Ni 3 z Wiednia. Połą- 
nin: z Berlina i Wrooiawia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopole przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „ i, „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*56 rano, p. osob Nr. 32 i  Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe*, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8*15 rano, p. oseb. Nr. 118 z Tarnowa. Po
łączenia: i  NowegoSąoza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszaw >.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozeula: i  Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Weoiarwia, Berlina, Gliwic, War 
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 i Wieliczki.
11*66 rano, p. osoO. j^r. 30 i Wiednia.
la *68 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiiy
1*10 p. pot., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączeni*, 
a Nowego Sącaa, Szezucm*.

1*24 p. poł., p. oeob. Nr. *4 ze Lwowa. Połą 
czelna a oamborw, Stryja, Chyrę wa, Su 

ualt Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrae- 
hia, Nowego Sącz*, Stróa, Jasia, Szazocioa.

2*05 o. poi., p. oiob. Nr 44 ■ Niwaęo Są
cza “ olzitz-i'- Z&tipaa.igj £ w * r i i i u  
Żywet Wadowic t 8 ju s  jr<< Kałwa 
ryę-

2*20 po poL, Nr. 6 p, poep. ze Lwowa. Palą 
czeuia: od Jaworowi, Rawy raikiej, gta 
nisławowa, Chyrowa, 3a.noira 3t*»-i ,

3*45 po poŁ p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomubst 
Opawy.

1*35 po poL p. oio b. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p, po!., p osob Nr J ł  i Ołw ę j m «  

Skawiny. Połącieafa ■ Wadowic przez 
Spytkowice 

4*52 po pot p. oio i. Nr. 37 i  Brocławy 
(Lundeuburga)

6*50 po poi. Nr. 116 z Tarnowa. Połącz ft- 
nia Nowego Sącia, dtrii J t ł i *  I w i n i t  

6*14 wieczorem p n n «  Nr. 411 i V >:*,i^| 
i*25 wieczór, p ośob. Nr. 16 i  Podwołoczysk 

Połąozeaia: i  Kijowa, Ddawy B odo* Ją - 
worow a. Ickan, Rawy ruskiej, Stryia, Saw- 
bora, Chyrowa, N i-ng-j dąoza, Stróż, Ja
sła, Szesaoins 

6*53 wleoz  ̂ p. osob. Nr. 42 od Stryia, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Sunhą Pa- 
łączenia: z Lawooznego, Śorysław Tusta 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowi* 
przez Ktiwaryj 

7 10 wiojzór. p. osob. Nr. 62131 Kocmyrzowa, 
Jasła.

3*10 p. poap. Nr. I i  Wiednia Połączealal 
z Karlsbadu, Pragi, Oio nudo*, J jawy,  
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska 

2*10 wieez, p. oaob. N. i-* ■ Oświęcimia, 
i otączeaia z Sierszy wod:«|.

2*24 wieczór, p. posp N *) z Podwołoeiyak 
Połącienia:oi Kijowi J i e n y  Grzynułor 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy • 
aleo, Brodów, lo&aa, Rawy . nukię 
Pudbajeo, Sianek, Stryja, Sambora 
Sokala, Tynowa, Ju ta , Rozwadowa, Uf. 
łona, Krynicy, Nowego iącsa, Dolin 
Suóż, Szczuaias. 

i*4A wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połąosenia: z Pragi, Jłomańoa Jpawj

iJ*24 wieczór, p. osob. Nr. 34 * Rze«< > 
Poiąozenia: od Jaslz, Roiwzdowa, Jrłow a 
Krja-cy, Nowegs Sącza, dtróz, Njsa^o 
Zagorza, Szoinoina, <V auczi 

11*Jó wieczór, p. osob. Nr 4. « Njweęj  Są
cza przez Suehę. Połąozeaia od Orłoś a  
Zakopanego, Zwardonia, Łj r m  Biniaka 
i Wadowic pizos Kalwaryę.

1*38 w nocy, p- posp. z * * Wiednia 
Paląezenia. s Kar isn ia  rź a ; Uja sy,  
Wrootawia i Bnrtina- przez Pczsoimę, Mo 
akwj, Pcicrtborga. Waro*aw>.
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ś£akKr»d -K»ia3«a»*.A-*)!ii i badc-

m  m m  w s n
jf- <i»|łtz;:ci4

f Wieisi wy.-tkf jtiiitos-y. ■ 
pomulkós* «̂ 'teiŁO'V' 
•ja, )k i.'B lia !,
Poiifcjmu-.c. »;»- sryfcs.'-
aaais IJąibńW w v f  ̂ i- 
w %*n I nA fe?aMa<fł

Yaftftł&w »£*&

rosyjskie i amerykańskie
Pantofelki domowe

Wkładki do bucików

WAŁECZKI, KIT i 6IPS
do ncKczelniania drzwi i okien w celu 

ochronienia od przeciągów i zimna.

Polecają najtaniej:

Reim i S - k a

~ZĘ Polecamy gorą-
ś?łf:r -co wszystkim.

którzy maią za
■̂ raiŁĴ sanwEi--

miar ie c h a ć  d o

AMERYKI lub 
KANADY, ąby| 
udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do

BIURA
P O D R Ó Ż Y

WOiWIICIMII

Krakoi, Rynek 37, Unia A-6

I
Największy skład Perfum i My
deł, F arb  oraz artykułów go

spodarczych.

W większym mieście Galicji wschodni ej

Sklep korzenny
bardzo dobrze prosperujący do sprzedania. 
Miejsce doskonale nadające się do rozwinię- 
«ia sprzedaży wyrobów masarskie, obok ko
lonialnej, gotówka potrzebna Ś000 koron.

TWemne zgłoazenia S. J .  Administracya 
„Crlosn Narodu0.

k tó re  n ie  m a  

ż a d n y ch  a g e n 

tó w , a n i n a g a 

n ia cz y .

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

ZAKŁAD
liro 9,

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie

Rakowicka I. y
idom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywać 
nie wszelkioh robót w za- 

•7 ^ .  kres ten Wchodzących
. 1 szczególności GROBO

WCÓW i POMNIKÓW 
;ak w nr -3»Cu jak  i na prowincji. Po
leca wielki wybór g o to ^ ch  "pomni
ków z piaskowca marmurn i granitn

L. 13871 1914
II.

Obwieszczenie.
Zlj&ępca r f(cyeła <ńgzefcucyjnngo m. 

Franciszek Mikułowski został m  peł
nienia obowiązków oficjała egzekecyj 
nego m uwolniony.

Magistrat wzywa wszystkicn, któ* 
rayfcy r, powodu orędow ania wy
mieniać go wyżej byłego egzekutora 
tu, mieli jakiekolwiek pretensje, aby 
zgłosili Je w WydzUle II Mag strata  
w c5ągn jednego miesiąca ij. do dn. 
3 marca 1914 oraz, aby w tym sa
mym terminie zgłosili się tam ie • 
wymianę kwitów tymczasowych, przez 
niego wystawionych, na kwity ka- 
■owe.

L. 1S6Ś530 13 
IH b.

GŁOSZENIE.

W IU SEN N Y
Jarmark na konie

w dniu 9 marca 1914 r. rozpocznie się w 
Krakowie wiosenny trzechdniowy jarmark 
m  konie szlachetne, gospodarskie i włoś
ciańskie.

Jarmark odbywaó się będzie na placn 
„Groble11 a konie znajdą pomieszczenie w 
stajniach prywatnycb, w domach zajezdnych 
i boteiaoh.

Wykaz stajen prywatnych, domów zajez
dnych i beteli dla pomieszczenia koni przej
rzeć można w Wydziale 111 b Yaglstrata w 
godzinach nrzędowych.

Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się na placu „Groble0 w dnln 10. 
■ rca 1914 (wtorek).

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 3 latego 1914.

Pod  gwarancyą natur ale

W I N A  M S Z A L N E

tłtrryeiJłła n« sXŁrd główny:
Alkoholizm w Krakowie w cyfrach statystycznych. . . .  
Barwiński. Birkenmayer i Łoś >: • * poszukiwań

w H itW f-iO T  .......................................................................................
Bitlioteka nowelist. t. X :  A w ■ • > s » S u e l n -  oscatk-. Nowele 
Boiland prof. A. T o^ A roznaw stw **.-■ tr>um g". Zeczyt- IV. Kakao

Z . V. Sal tra chilijska 
Czapiewski P. ks. Pote-y n* i*t.:dy»eb w I -gohtacie . . . .
Evert Vł? Ciemo n i ssały P o e z y e ...................................................
Hordysz W* P -witanie słońca. Poezye  ............................
Jadwiga z Łobzowa. Potasy C ę ś ć  I..................................................

„ „ „ ,, na lepsw n papierze
> i, r  ,, k a r t o n ...............................

Kośmider Franc. Rośliny pastewn* ..............................................
Mossoczowa Mich. Mtad» ść po«ty. Powieść dia młodzieży >

ftvria Z. Krasińskiego. k j f n o » ..............................................
Nygi. MnWlfsany* w Bro.łowinach. Z 12 karykaturami . . . 
Rostworowski Wojciech Fiordy. Fragaieoty « dziennika 
Rydel L* Katedra »>a Wawelu. Prawf-dn. lud. na kred. papierze
Rydwan. Mieinę.cijnik L-stopad 1 9 1 3 ..............................................
Sędzimir J  C. JubJlemsowe wakir. 5 0 .........................................
S trassourger E Gcspodarka naszych wiel&Jeb miast . . . 
Szczęsny Aleks Baśnie wloeąnaeztrójbsrwneiiHł ilustr. Karton 
Wróblewski K. Smutek Skarg. Siutiy i wykładniki przełomów

w jtassjj d n s w / ............................................ • ..................................
Orzeszkowa E Glora T j c ó s ............................................................
Zniniewicz Jan  Hartowanie ciała i li czernie «?»dą. Brosa. . .

„ , „ ,. ,, Karton . .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

-20

10 —
150
1-75 
1 25 
3 5 0
2-60 
350  
3 20 
4-— 
4-50

— •30

3 — 
2  —  
2 .— 

10 -  

1-20 
1-50 
7 5 0  
6 5 0

-■ 80
4 -
3 7 5
4 5 0

Do wynajęcia
Loretańska 4  od 1 kwietnia 9  mie
szkań po 4, 3, 2 pokoje z przynaie-
iaośsiam ’. — Bliższa wiadomość uL 
K upnicra 11 w ogrodzie na parte
rze, § 1

Wydąg tza który 
jest całkiem agęm- 
m n y a  n m y i m  
eteryeiao-eteikw  
wyck babaiweBe- 
żywisznyohsabeUa- 
oyj świerka radsja  

•lę de letnich wzmaentająoycb uśmienają- 
cych d >legliwo lei, kąpieli wannowych 1 yć- 
ł*°*i% ł® lekarze usilnie od pneodo 90 lat 
Al* I dorosłych. Na jedną kąpiel 90 bal

Główny skład:

JULIUSZ BITTNER

I c ą c a l  I c ą a l  lc®3| jcBEil I c g a l  Icp3| |t=0=i|

k. n, k. Hoflieferant, Apothcker la 
Reichenau (N. ó s t .) .

Żąda6 należy wyrawle Bftt- 
nera wyrobów s K n d M h s 
(N. Oat) gdyi istnieją Roene 

naśladowania.rftutz.-?

L. 12231/94

Giówną wygraną 75.000 franków
zdobył BK-rbsM los tytoniowy Nr 521|65 zakupiony u mnie dnia 15|9 
1913. Wygrana ts została wypłneoną szczęśliwemu graczowi gotówką.

Rolnicze Towarzystwo w Wippsch (Kraina) 
polee»ne gorąco przez książęco-biskupi or
dynat w Lnblanie, dla dostawy pod gwaran

cyą naturalnych win mszalDycb.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
doatawa od staoyi kolejowej Hałdeuschaft I 

koło G5rs, po K. 56. do K 60. za 100 1 | 
Ssezególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgnndzkie białe i czarne, Riesling 

Ze>en po K. 6B-— d K 86’—
Niżej 16 litrów nie dostarcza s'ę 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w W<ppach, 
tak, że jakiekolwiek niidDŻycie jest wyklu- 
ozone. — Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Tawarzystwo Rolnicze w W!bmc& CKraU a)

Piii-cim szczegółn:e Jsko wartościowy i przedstawiający znakomitą 
szansę gi-jf

Serbski peństwewy (tytsniowy) los

Każdt?go roku 3 c ią g n ie r ia  dnia 
15/1, 14/5 i 14/9.

Każdy los musi być ciągnionym.

Główno wygrane: 
Franków : 100.000, 20 000, 75.000 
oprócz t,«go inne boczne wygrau*.

Potrzebny zaraz

u c ^ e ń
do sklepu kolcnialnego i handlu win. P żą
dane jest, aby był hętny i skromry. Zgło
szenia Julian .Saczak kupiec Kęty. 205

Celem um. żl w enia każdrlPU kuppjv - mu, dogodntgo nabycia of-ruję;  
5 sztuk serb. Jerów tytoniowych w 39 ratach miesięcznych po K. 5 — 
10 ,. K. 10
Wyłączne prawo gry »alyw a 8?ą Ja* no «'• płaceniu 1 raty ta  przekąsem 
lul»sa sallrźkił. Dalsza zapłaty nastę-Jij?, wolne od opłaty sapomocą czeków

Pocztowej Kasy OssczęduKŚsi.

E D W A R D  URBAN, Dom Bankowy, Berno
Plac wielki 23.25

Solid. h i sttłych następców nosaiikalo slą wszędzie za dogodną prowfsyą. 
Ct*ny tantkl " ’ Ceny f p f o l

[ ^ 3 ]  | p ^ l  I c g p l  l o g a j  j c g ^ l  | o 0 a 1  \i=® =n\

Kraków, 23 styczaią 1914.
Gmina miasta Krakowa rozpisuje 

publiczną ilcytacye na sprsedaż kon- 
strukcyi mostowych żelaznych z Jmo- 
stu kolei obwodowej, na przestrzeni 
tciądzv rzeką Wilgą, a stacyą Pod- 
górze BonaTka.

W»d<-um wynosi 250 K.
Oferty pisemnp, opatrzone marką 

stemplową na 1  kor. w opieetętowa- 
oęj kopercóy składać należy do 26. 
l u t e g o  1914 do godziny 12 w po
łudnie — w Biurze Budownictwa m. 
Oddts. B

Konstrukcje t?, Jako teś ich rozpię
tość 1 rodzaj należy Oglądnąć na- 
mŃjjsc-u.

Warflnkl ogćlnei szczegółoweprza-
?ijlątiać można w Bud-:~;nictwie m...

wydawane bądą odpowiednie 
formularze ofertowe i udzietarse bli
ższe ł f.-rm*cye.I
Magistrat sto*, ‘-ról. miasru Krakowa-

i

y iły s ia rc z y  p r ó b a !
[nformacyja „Dźwignia11 KÓsztdje na trzy 
miesiące t.>iko 1 40 h. Adre Redakcyr-
„Dźwigri11 Lirów-. 16* 31

Nakładom wydaw nictwa „Głosu N aroduM Sp. z ogr. odpow. R td aklor odpowiedzialny Ja r  Matyasik. —  D rukarnia „Głosu Narodu*.


